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Strajk generalny w Grecji
Genewa, 16 grudnia. A gencja Reutera donosi, źe strajk generalny, k tóry do­

tychczas w ybuchł tylko w  Atenach i Salonikach, rozszerzył się  na w szystkie  
w iększe m iasta Grecji.

W edług tej w iadom ości, w  całej Grecji panuje strajk generalny.

Sytuacja w Atenach bez zmian.
Powstańcy nadal atakują wo|ska brytyjskie.

Sztokholm, 16 grudnia. Agencja Reute­
ra donosi z Aten, że komunikat generała 
Scobie z czwartku brzmi, jak nasteouje:

Po operacjach, jak ie  odbylj’ się w środą, 
stwierdzono noc spokojną, nie zauważono 
również żadnego poważniejszego rozwoju 
sytuacji. Wbrew lokalnym atakom  po­
wstańców wojSfta brytyjskie osiągnęły 
dalsze postępy w Pireusie, podczas gdy w 
Alenach sytuacja pozostała niezmieniona. 
Podczas ataków grup  powstańczych prze­
ciwko centrum  m iasta  we środę, w czasie 
których można było uzyskać przejściowe 
lokalne sukcesy, wojska powstańców no­
siły na sobie zdobyczne mundury regu la r­
nej grtck ie j  brygady górskiej. W innych 
punktach Grecji sytuacja jest niezmie­
niona. ^

Po przerwie w walkaeb w czwartek 
no, rozgorzały w Atenach ponownie walki 
po południu. W ojska powstańców zaa ta ­
kowały formacje b ry ty jsk ie  w centrum 
miasta, gdzie Anglicy zmuszeni byli wy­
cofać sie z pewnego posterunku policyj­
nego. Ustępujący Anglicy zniewoleni by 
li zabezpieczyć sobie ty ły  czołgami. 
0  zmierzchu formacje komunistyczne pod­
jęły większy a tak  przeciwko barykadom 
u poduórza wysokiego pagórka, panu ją­
cego nad miastem po stronie wschodniej. 
P rzy  wzrastającej ciemności bombowce 
angielskie przelatywały nisko nad 'm ia­
stem celem obserwowania ruchów po­
wstańców w oświetleniu zrzucanych ra ­
kiet spadochronowych. Formacje powstań­
cze w Atenach otrzymały nowe posiłki ze 
s trony  swych adherentów, którzy w ta r­
gnęli do m iasta  potajemnie poprzez urzą­
dzenia kanalizacyjne.

Berno, 16 g rudn ia  Agencja angielska  
„Exchange Telepraph ‘ donosi z Aten, te 
optymistyczne nadzieje Jakoby w niedłu­
gim czasie mogło sie udać wzajemnie po­
godzić partje. nie spełniły się. Położenie 
srojsk hrytyjsko-greokich pogorszyło się- 
Powstańcom komunistycznym udało sie 
zając jedyna z głównych baz lotnictwa an- 
gialskicigo koło Aten Również w centrum 
Aten generał Scobie był zmuszony użyć 
formacyj czołgów. W ciągu wczorajszych 
rodzin wieczornych doszło n'coc7ckiwanie 
do niezwykle gwałtownych wmlk. Po­
wstańcy komunistyczni przy użyciu zna­
cznej części swych sił. ściągniętych do 
ś ten . prowadza atak na wielka skale na 
stanowiska wyżynne wc wschodniej ezę- 

"n obsadzone pYzez wojska brytyj
sine.

Powstańcy obsadzili lotniska 
koło Aten.

Berno, 16 grudnia. Według doniesień z 
Aten, powstańcy komunistyczni obsadzi­
li oba lotniska pod Atenami, Tatoi i Ele­
ni*.

Na podstawie depeszy agencji ..United 
P re ss“ z Aten zdaje sie być faktem pew­
nym że wojska organizacji Elas zdołały 
obsadzić radjostaeje  a ^ ń s k r .  Przemiano- 
wr_pn ia na „stacje radiową wolnej Gre- 
cm“ W pr>wr"®l a d y e ł ł  zwró-ono sie do 
Greków z wezwaniem, by chwycili za 
broń. W innej znów audycji oznajmiono, 
żc cąłc Atcwv z wyjątkiem kilku punk­
tów w ktń*veh t r ry m a ja  sic jeszcze Ary 
glicv znajda się pod kontrolą organiza­
cji Elas.

Porty greckie pod znakiem 
wojny domowej.

penewa, 16 grudnia. W Atenach podano 
do wiadomości, żc jest rzeczą niemożliwą 

oiacrn w vT adow yw aó  o k rę ly ,w

i Harriman u Stalina.
Sztokholm. 16 grudnia. J a k  donoszą z Mo- 

#łcwy, Stalin  przyjął am basadora  am ery­
kańskiego H arr im ana .

tymczasem więc nie wpuści się dalszych 
statków do portów Pireus, Saloniki, Ka- 
valla i Selos. Donoszono, że w pewnym 
porcie towary wyładowane trzeba było z 
powrotem ładować na pokład, „ponieważ 
było to rzeczą niemożliwą przygotować icli 
dalszą wysyłkę".

Churchill nakazał podjęcie 
(najostrzejszych kroków.

Sztokholm, 16 grudnia. Dziennik szwedz­
ki . Ezpressen” donosi z Londynu, ie  w u- 
rzędowyefi kołach brytyjskich odmówiono 
zajęcia stanowiska wobec sprawozdania 
ambasadora amerykakańskiego we W ło­
szech Kirka.

V.’ Mug tego sprawozdania. Churchill 
miał przekazać generałowi Scobie odpo­
wiedzialność za zniszczenie luo zneutrali­
zowanie wszystkich for macy i powstań­
czych. które zbliżają się do Aten. Scobie 
a także Papandreu mieli od premiera bry­
tyjskiego otrzymać rade nie cofnięci się 
nawet przed rozlewem krwi, aby umknąć 
pow*órzcńiia się rewolucji w innych m ia­
stach Grecji.

Plan operacyjny marszałka Mackensena na terenie Galicji i Kongresówki w 1915 roku.

Wsft&MHitkie a iitwi* jt ad i tatMwem.
Na. marginesie 95 rocznicy urodzin marszałka Mackensena.

W ymarli już praw ie wszyscy czołowi politycy 
i wojskowi z okresu pierwszej wojny świato­
wej. P raz a ówczesnym preinjerem  angielskim 
Loyd Geo-rgem są przy życiu jeszcze tylko m ar­
szałkowie Francji i Niemiec, mianowicie: p etain 
i Maokensen, którzy mimo swego wieku matu- 
zaleinowego —■ Petain liczy 88, a Ma ck en sen 95 
lat — nadal cieszą się znaną od dawna pow­
szechną popularnością i szacunkiem. Go do

Aljanci wywierają nacisk na Turcję.
Pertraktacje o oddanie Dardanell.

Genowa, 16 grudnia. Z francuskiego źró­
dła podaje się, żc aljanci zastosowali no­
wy nacisk wobec Turcji.

Jak podaje się następnie, sa obecnie w 
toku pertraktacje pomiędzy aljantami a 
Turcja, celem zezwolenia na przejazd s' ał 
ków alianckich poprzez Dardanele do 
Związku Sowieckiego.

Powstanie w Grecji 
atutem Moskwy.

Genewa, 16 grudnia. Na marginesie wy 
padków w Grecji piszę dziennik „Tribune 
de Geneve". iż to jest rzeczą jasną, że w 
tym dniu, kisdy jakiś rząd powstańczy za 
vrzorrm rządu Tito osiądzie na Akropoli- 
sle, pierwszą jego czynnością będzie wezwa­

nie na pomoc UnJI Sowieckiej.
Za jednym zamac tern Unja Sowiecka o- 

panufe wtedy wszelkie obszary, które two­
rzą zasłonę cieśnin morskich Dardaneli o- 
raz morza Egejskiego.

Wydalenie komunistów 
amerykańskich z Bułgarji

Genewa, 16 grudnia. Dziennik .D aily  
Mail" donosi ze Stambułu, że ostateczny 
rozkaz opuszcztara te ry to r jum  bułgarskie­
go otrzymali obecnie komuniści am ery­
kańscy, którzy już raz zniewolełd byli wy­
nieść sie z B u łgarji  na rozkaz Sowietów, 
następnie zaś pod wpływem interwencji 
z W aszyngtonu zezwolono im nadal pozo­
stać.

Przed rozmowami angielsko-amerykańskiemi?
Stettinius przybędzie do Londynu?

Sztokholm, 16 grudnia. Ambasador bry­
tyjski lord Halifax zapowiedział w Wa­
szyngtonie, że angielski minister stanu Law 
przybędzie tam w najbliższym czasie i odbę­
dzie konferencje ze Stetiniusem.

Genewa, 16 grudnia. Korespondent no­
wojorski dziennika londyńskiego „Daily 
Mail" donosi, że w dobrze poinformowa­
nych kołach amerykańskich liczą się z ry­
chła podróżą Stettiniusa do Londynu.

Podróż ta ma mieć na celu uzgodnienie 
polityki europejskiej obu krajów, .lest rów ­
nież inożliwem. że także doradca Rooseyeha 
Hopkins weźmie udział w tych rozmowach.

Madryt, 16 grudnia. Donoszą z Waszyng-< 
tonu. że podczas debaty w parlamencie na 
temat sytuacji .niędiynarodowej. kilku po­
staw krytykowało w sposób ostry angielska 
metodę prowadzenia wojny.

Pyskusia  odbyła sie pomimo, że więk­
szość posłów domagała się przerwania dy­
skusji. aby „jeszcze bardziej nie zaostrzać 
dyferencji, jak ie  panuja  między aljantami". 
Pewien republikański poseł Pensylwanii 
protestował przeciwko temu. że w przeci­
wieństwie do Stanów Zjednoczonych nie 
zaprowadziła Anglja leszcze w koloniach 
swrvch nowszechn^no obowiązku służby wol- 
skowej. Senator Brnocks skarżył sie. że 
podczas gdy Stany  Zjednoczone rozpaczli­
wie sie biia w woinie nrzeciwko Niamaom. 
to Anglia i Unja Sowiecka kłócą sie ze so­
bą o hegemonię w Europie. Je s t  to koniecz­

nością najpilniejsza, aby „zapanowała jak  
najrychlej sy tuac ja  ja sna  w n iefortunny n 
konflikcie miedzy narodami al.janckieini".

Genewa, 16 grudnia. A nglelik ie czasopi­
smo „Tribune" donosi o ostrym ataku prze­
ciwko waszyngtońskiemu departamentowi 
stanu w związku z uwagami nowego sekre­
tarza stanu Stettiniusa

Stettinius oraz obaj nowi podsekretarze 
stanu Claytou i Rockefeller są  przedstawi­
cielami największych amerykańskich sfer 
finansowych i handlowych, podobnie j a k i  
Norman Armans, mianowany jako  > istęp- 
ea W inanta  na stanowisko am basadora  w 
Londynie. Amerykańscy przedstawiciele 
świata Interesów są w równie małym sti p- 
niu zainteresowani w wolności rarodów  
europejskich iak przedstawiciele wysokiej 
flsansjery w Anglii. Jednak  te g rupy  am e­
rykańskie  sa zdecydowane trzymać za cu­
gle europejskie życie gospodarcze, a  rów­
nocześnie ubiegać konkurencję angielską.

Stafford Cripps 
ambasadorem w Hiszpanji?

Genewa. 16 grudnia. Dziennik „Caralca- 
de“ wymienia jako przypuszczalnego na­
stępcę lorda Temolewooda na stanowisko 
ambasadora w Madrycie, sir Stafforda  
prippsa.

Mackensena, to dobrze znany jest on i w Pol­
sce, zwłaszcza z !>owodu majowych operacyj wo­
jennych przeciw Moskalom w 1915 roku, zapo­
czątkowanych słynnym przełomem pod Gorlica­
mi i Tarnowem. Operacjami tpmi, które dopro­
wadziły do wyparcia Moskali nietylko z Galicji 
ale i z całej Polski, kierował całkiem samodział 
nie Mackensen.

Kiedy 2 maja 1915 roku rozpoczęła się akcja 
pod Gorlicami i Tarnowem, sytuacja wojenna 
na terenach polskich przedstawiała się mniej 
więcej tak jak obecnie. Cała Galicja aż pod b ra­
my Krakowa i znaczna część Kongresówki — 
nie mówiąc o kresach, które były całkiem opa­
nowane, znajdowały się pod okupacją Moskali. 
Naczelne dowództwo pańsiw sprzymierzonych, 
ówczesna i emiecka „Ohersie Heeresleitung11 z 
generałem Falkenhayn‘em na czele i austro-wę- 
gierska „Kaiserliche und koenigllche Armeefiih- 
rung" pod główną komendą generała Hotzen- 
dorfa, zdając sobie sprawę z niebezpieczeństwa 
militarnego, wynikającego z obecności arm ij ro ­
syjskich u 4.ram Śląska i Węgier, postaisowiło 
przystąpić do skutecznego konlruderzenia. Wy­
konanie zadania tego powierzono dowódcy 17 
korpusu arm ji pruskiej, generałowi kaw alerji 
Mackensenowi. Ponieważ zdał on już egzamin 
zdolnego dowódcy, gdyż efektownym manewrem 
rozpoczął zwycięska dla Niemców bitwę niszczy­
cielską pod Tannenbe-glem w sierpniu 1914 ro­
ku i następnie w jesieni, kiedy Moskale zbliżyli 
się już aż po rejon W arty, według planu opera­
cyjnego Hindenburga zadał im pod Kutnem i 
Włocławkiem dotkliwe klęski tak, że z powro­
tem wycofać się musieli aż pod Warszawę, - u- 
ważaoo, że dorósł do zadania samodzielnego pro­
wadzenia i kierowania operacjami większego sty­
lu. W charakterze szefa sztabu przydzielono mu 
jednego z najzdolniejszych sztabowców, jakimi 
ni-rji ecka e.nr Ja cesarska dysponowała, miano­
wicie pułkow nika Scekt późniejszego twórcę 
niem ieckiej „Reóchswehry". Seckt opracował pian 
operacji, dzięki którem u bitwa pod Gorlicami 
i Tarnowem, według sądów m iarodajnych rze*
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W rejonie Akwizgranu I-sza armja amerykańska 
utrzymuje swój silny nacisk.

W palatynacie Saary znów ugrzęzły ataki aijanckie w niemieckich 
pozycjach bunkrowych. _ W górnej Alzacji formacje niemieckie 
kontynuują skuteczne ataki. — Pod Budapesztem bolszewicy ogra- 

niczyi! się do lokalnych ataków.
Berlin, 16 g n  dnia. Naczelna Komenda 

Nk tmieckich Sił Zbrojnych kom jnikuje z 
głównej kwatery Fiihrera w dniu 15 gru­
dnia:

Nad rzeki Ror na zachód I na południo­
wy zachód o:' Piiren prowadzą nasze for­
macjo ciężkie działania ebronns przeciwko 
znacznym siłom piechoiy i czołgów pierw­
szej armji amerykańskiej, atakującej po- 
nov nij od wczorajszego południa na sze­
rokim froncie. Gwałtowno walki przecią­
gnęły się aż de godzin nocnych i ożyły zno­
wu dzisiaj rano. Na wschodnich skrajach 
Hochwaldu, na południe od Durcn ataku­
jący. Jeśli nie zostali odrzuceni przez na­
tychmiastowe przeciwataki na swe pozy­
cje wyjściowe, zdobyli jedynie wąski pas 
zabagnionego obszaru, porytrgo lejami. Na 
cbrzarze na południowy wschód od Riitgsn 
walczy się o kilka wśi, położnych w na­
szym froncie.

Nad Saarą, przedewszy.Ikicr’ pod W;l- 
llngea i Saa-laufem  nasze wojska udarem­
niły również wczoraj skoncentrowanym o- 
gniem i powtarzanemi przaciwudcrzenśami

przebić iizisz front obronny pod Szecseny. 
W szystkie próby przełamania się załama­
ły się w ciężkich walkach wober zacietf 
go c;&ru naszych wojsk. Również na pół­
noc w' Eriau nie odniosły skutku ataki, 
któremi przeciwnik chciał otworzyć sobie 
o j południa wyjście z gór.

W rejonie pomiędzy górami BCikk a rze­
ką Harnad nieprzyjaciel musiał zatrzymać 
się w ogniu naszych gronadjerów i strzel­
ców górskich oo nieznacznych sukcesach 
początkowych. Po obu stronach drogi Uż- 
horod — Koszyce oraz nad linją kolejową 
Dębica — Tarnów załamały się wypady so­
wieckie.

Podczć-s odpierania gwałtownych nalo­
tów na port w Ubaw ie siły  obrony prze­
ciwlotniczej marynarki wojennej zestrze­
liły 5 bombowców sowieckich.

Ponad zachodnim obszarem Rzeszy pa­
nowała w dniu wczorajszym ożywiona o- 
bustronna działalność samolotów m yśliw­
skich. Lekkie bombowce północno-amery- 
ksńskfe zaatakowały obszar Saary i Pa- 
latynatu.wtargnięcie w nasze poie numerów. 

Na obszarze bojowym pomiędzy Saarge- 
m ind i Ufsch vajska pancerne armji lą­
dowej i SS rozbiły liczne nieprzyjacielskie 
natarcia i zadaiy przyfem wysokie straty 
Amerykanom. Na północ od lasu pod h'n- 
D " SaU przeciwnik zdołał odeprzeć nieco ku 
pśi.iocy nasze ubezpieczenia.

W górnej Alzacji formacie nasze konty­
nuowały na k?!ku odcinkach skuticrno na­
tarcia. Na oołurime ed Rappoltsweilcr od­
rzucono nieprzyjaciela z pewnego panują­
cego wzgórza zdobyto z cov;rcter.i zamek 
Hobenetk, położony w W ysokich Woge- 
zacn. Podczas obu ataków straty przeciw­
nika były wysokie. SSB jen. o w, m- in. jeden 
pułkownik pozostało ląozric w naszych re 
k m

Ogień nękający na Londyn i Antwerpię 
trwa nadal.

W środkowych Włoszech odparto nie 
przyjacielskie wpady w górach na wschód 
od wybrzeża liguryjskiego. Silne ataki for- 
macyj brytyjskich na południowy-zachód 
od Imoła załamały się w naszym ogniu. 
Pewien bataljon 6-tcJ angielskiej dywizji 
pancernej, który zdołał wtargnąć po cięż­
kich walkach w nasze pozycje, zastał znisz­
czony w przeciwnatarciu. Na południowy 
£3chćd od Fasnzy Brytyjczycy przystąpili 
do natarcia na wielką skalę po bardzo 
siincm przygotowaniu ogniewem. W trwa­
jących .iszczę ciężkich walkach zdołali do- 
tycnczaę, posunąć sie tylko nieznacznie na­
przód. Formacjo kanadyjskie które przy­
stąpiły ponc/wnie do ataku nad odcinkiem  
N avigl;o po doprowadzeniu świeżych sił, 
ponkety znowu wysokie ctraty podczas 
bczskutecrnrł próby rozszerzenia swych 
przyczółków mostowych.

W północno-wschodniej Chorwacji o- 
czyszczoco południowy brz ? Dunaju i 
Drawy z rozproszonych żołnierzy I grup 
band. News silniejsze ataki nieprzyjacie­
la na połurfnic-wy-wschód od Vuknvaru 
spełzły na niczcm.

Na Węgrzech bolszewicy przeprowadzili 
tyłka pojedyncze bezskuteczne natarcia 
na południe i na póinocny-wsrhód od Je­
ziora Błotnego, jakofeż przed Budapesz­
tem. Na południe od rzeki Eiptl znaczne 
siły  bolszewickie próbują od wielu dni

1900 km poza frontem.
15 niemieckich punktów oparcia na wybrzeżu Atlantyku.

Berlin, 16 grudnia. Piętnaście niemiec­
kich punktów oparcia na Atlantyku utrzy­
muje s ij od pół roku, 1  j. od chwili inwa­
zji. W 4 miesiące po przełamaniu pod 
Avrcnches prawie wszystkie porty na wy­
brzeżu zatoki Biskajskiej i liczne ważne 
tereny obronne nad Kanałem są w rekach 
niemieckich.

Ten front w odległości 1.000 km p-oza 
frontem zachodnim jest dła a ljantów  b a r ­
dzo niewygodnym i stwarza, zwłaszcza dla 
ich dowozu wielkie niebezpieczeństwo. — 
Rozciąga sio on jedynie na wybrzeżu f ran ­
cuskim od s trony Atlan tyku  na przestrze­
ni 360 km.

Szereg niemieckich punktów opateia roz­
poczyna się u w se h o d n g o  wylotu Kana­
łu twierdzą Dunkierką. U zachodnich k ra ń ­
ców Kanału niemie-kie wojska sto ją  jak  
uprzednio na angielskich wyspach GuPrn- 
scy, Aldorney i Snrk, położonych na K a ­
nale przed wybrzeżom Normandji. Bnterje 
marynarki na tych wyspach już niejedno­
krotnie zatopiły, bądź też uszkodziły bry­
tyjskie okręty wojenne.

Na południowym wybrzeżu Bretanji 
Niemcy pomimo raz po raz ponawianych 
silnych ataków gaulistów utrzymali rejon 
Lorientu wraz z pełożoną przed nim wy­
spą Ile dc Croix. Niemiecka załoga często 
atakowanego portu St. Nazaire, położone­
g o ’na północy od ujścia Loary panuje nad 
wielkim portem przeładunkowym Nantes. 
Hen daleko od ujścia Loary ten niemiec­
ki. silnie rozbudowany rejon ryglujący — 
jest wzmocniony przez wyspę B elli Ile, na 
której też znajduje się silna niemiecka za­
łoga.

Najbliższym niemieckim rejonem for- 
terznym jest położona nad zatoką Biskaj­
ską Roszplla, ze swym portem Pallice. —
W raz z wiełkieini wyspami, polożonemi tuż 
olmk Re i Olcrcn tworzy ten rejon punk­
tów oparcia we francuskim departamencie 
C harante  przeszkodą nie do przebycia.

tezożnawców wojskowych, weszła do hóstorji wo­
jen, jako „jedno z największych działań bojo­
w ych". W skutkach swych bit\yą ta była bardzo 
brzem ienna, gdyż w znacznym Stopniu spowodo­
w ała wydarzenia w Rosji z roku 1917. Przecież 
b itw a pod Gorlicami i Tarnowem nietylko że za­
tam owała pochód „walca rosyjskiego", ale do­
prowadziła do rozgromienia najpotężniejszych 
a rn tij cara, co niewątpliwie wywołało decydują­
cy w-s!rząs kolosa Rosji carskiej — Macke-nseoi 
świadom doskonałej pomocy swego „szefa", nie 
omieszkał żadnej sposobności, aby wyrazić uzna- 
n ie  Seektowi, potwierdzając, że jego pracy szta­
bowej w tym samym stopniu co własnej umie­
jętności dowódcy zawdzięcęyć należy osiągnięcie 
zwycięstwa. W yrażając się o ówczesnej współ 
p racy  z Serkiem zaznaczył, że żyli i piacowali 
jak  „w dobrem małżeństwie”.Mackensen zaś ntic 
m ę ut-acił na swej sławie jako wielki dowódzca 
publicznie uznając zasługi swego (sztabowca.

Przystępując do swej akcji ofensywnej Mac- 
Kensen objął dowództwo nad 4 arm jam i, pośród 
Których na U niemieckiej spoczywał ciężar doko­
nania głównego uderzenia. Po naradach w głów­
nych kwater^eh Falkenhavn‘a w Berlinie i Hó- 
tzendorfa w Cieszynie, przybył Mackensen wraz 
* Seektem 15 kwietnia 1915 roku do Nowego Se- 
cza, gdi.ie zorganizowano mu kwatery. W ojska 
od tygodni pościąga.ne już były do pozycyj wyj­
ściow ych. Dnia I-go maja wieczorem o godzinie

J’ 200 hale ry j niemieckich i afislr jackich roz­
poczęły ogień, który nieustannie prażył na do­
brze rozbudowane i zamaskowane pozycje Mo­
skali aż do godziny 10 następnego dnia. Był to 
dotychczas w historji wojny jeszcze nie stoso- 
r . an.V og: -ń artyleryjski. Dnia 2 maja punktual­
nie o godzinie 10-ej piechota niemiecka przystą­
piła -.a szerokości s0 km do szturmu. Oieekt u- 
wazme śledząc przebieg pierwszych akcyj stwier­
dza juz o godz. 7 wieczór, że „U  armja niemiec­
ka spełni swe zadanie".

W pierwszym dniu ataku pokonano wszędzie 
opór Moskali. Gorlice zostały wzięte szturmem, 
Tarnów zaś w ten sam sposób zdobyły oddziały 
austijackich  „Kaiserjegrów". Dnia 5 maja prze­
kroczono Wisłokę, aczkolwiek jeszcze pod Ja 
słem Moskale stawiali zacięty o n ó r ,  nie dopusz­
czając na tym odcinku do przeprawienia się. — 
Lciniąc opór trzeciej arm ji rosyjskiej 11-la armja 
niemiecka uderzyła na linję Dnkta-Krosno. Dnia 
6 maja złamano opór Moskali na całej, linji 
tak, że ich front karpacki aż po przełęcz Lup- 
kowską został wyważony-. Na Dębicę wysłano 
w celu pościgowym dywizje kawalerji. Seekt 
•tw ierdził, że „pow.odło się całkowicie przeła­
manie pod względem taklycznyin i'o p e racy j­
nym". Dniia 16 maja niemiecka 11-ta arm ja o- 
siągnęła Przemyśl i tem samem San. W 12 dni 
po rozpoczęciu się ofensywy zachodnia Galicja 
w raz z Krakowem została od Moskali uwolnio­
na. Węgry zostały zabezpieczone. Jedna cała a r ­
mja Moskali została kompletnie rozgromiona — 
dwie dalsze zmuszone do bezwładnego odwrotu. 
Ludność w zachodniej Galicji jeszcze do dnia 
dzisiejszego pamięta dobrze, jak w nieporządku 
ł w pośpiesznem tempie przewali.lv się prjez 
k ra j kolumny Moskali w kierunku na wschód. 
Mimo nieustannych walk, jakie 11 -ta arm ia nie­
miecka w ciągu 14 dni staczała, według stw ier­
dzeń Seekta, znajdowała się ona jeszcze w za­
dawalającym stanie bojowym, na co wskazywał 
'a k t, że dysponowała jeszcze S dywizjami wojsk 
rezerwowych, nie wciągniętych wogóle do boju. 
Stojąc u Sanu odrazu przystąpiono do dalszego 
uderzenia w kierunku wschodnim tak. że 19-go 
czerwca zadano Moskalom dalsze ciosy pod Ra­
wą Ruską i Lwowem. Dnia 22 czerwca zdobyto 
Lwów szturmem. Tem samem w ciągu 7 tygodni 
lakończona została kam panja w Galicji. Marken- 
senowi, który 2 dni później awansował na m ar­
szałka, ludność Lwowa zgotowała burzliwe o- 
wacje.

Po kam panji w Galicji przystąpiono do akcji 
w kierunku na północ, celem wyparcia Moskali 
z „Kongresówki". Operacje rozpoczęły się dnia 
16-go lipca i zakończyły się w sierpniu zajęciem 
Brześcia nad Bugiem. Moskale zmuszeni zostali 
do wycofania się aż za Bug.

Aczkolwiek obu operacjami nie rozstrzy­
gnięto w ojny na wschodzie — to jednak na­
dały je j one nowe oblicze. Rosja nie była w 
stanie rzucić swej siły militarnej na szalę, gdyż 
przez prawie cały rok aż do ofensywy Brus iło­
w i w lecie 1916 roku, nie mogła przystąpić do 
kontruderzenia, dając tem samein Niemcom i 
Austrji wolną rękę. W yczerpały się nawet jej si­
ły stacjonowane w rejonie Odessy, przeznrjezone 
do  uderzenia na Bosfor. Tak operacjami w Gali­
cji i Kongresówce znacznie odciążona została 
T urcja. Niemcy ze swej strony mogły zająć sie 
frontem  zachodnim, mając spokój na tyłach 
wschodnich.

D!a m arszałka Mackensena jednak nie było 
czasu na spoczywanie na laiirach. Powierzono 
lnu prowadzenie kam panji przeciw Scrbji. Ope­
racje  na tym placu boju rozpoczął 7 paździer­
nika, a zakończy? je 25 listopada bitwą na Kr> 
sowem Polu, rozbijając tam doszczętnie arm ię 
serbską. Tem samem doprowadził do bezpośred­
niego połączenia pomiędzy Rerlinem-Wicdniem 
a Turcją, na czem państwom sprzymierzonym ze 
względu na dalsze skutarzn* prowadzenie woiny 
bardzo zależało. Tylko z powodu braku sił i 
trudności dowozowych nie mógł — aczkolwiek 
ni* «»go domagał — kam panji bałkańskiej kon­
tynuować i zaatakować arm ię nlianetra. która 
wylądowała w Salonikach. Zwycięska kam panja 
bałkańska dała państwom sorzvmierzrmvm. 
szczególnie Niemcom, tą korzyść, że prawie przez 
trzy lata obecności wojsk nlemiec.ko-austri.ieko- 
bułgarskieh u granicy greckiej znaczne siły a- 
ljanlów zostały uwiazmne.

Ale kam panja bałkańska nie była ostatnim 
sukcesem m ilitarnym Mackensena. W następnym 
roku, gdy Runmnja wypowiedziała państwom 
sprzymierzonym wojnę, Mackensen otrzym ał po­
lecenie rozprawić się z Rumunami. Z zadania 
tego rów n’eż wywiązał się świetnie. Podczas lej 
kam pąnji w ykazał Mackensen nie tylko wielkie 
kw alifikacje jako wyższy dowódca wojskowy, ale 
również umiejętności zrozumienia obcych sta 
sunków i obcych narodów. Pod jego dowódz- 
tw?m stały wojska nie tylko niemieckie i au 
atriackie, ale również węgierskie, bułgarskie i 
fttreckie. Potrafił z nich dzięki swemu autnry

tetowi wojskowemu i zdolnościom ogólnoludz 
kim w\ loliyć n.iksim oni v.v i!ku bojowego i 
wkrótce też pob:ć Rumunów na głowę.

Mackensen był żołnierzem o najlepsZMh wa­
lorach. Był odważnym i rseerzem. Dowodem je­
go odwagi był akt zdobycia Bukaresztu. Pod­
czas, kiedy na krańcach miasta tocąyły się wal­
ki, Mackepsen wraz z trzema oficerami w sa­
mochodzie w targnął do miasta. kom unikując 
przerażonej załodze i ludności, że stoPra Riinm- 
nj* jest zajęła przez stojące pod jego rozkazem 
wojska. O rycerskości jego świadczy miedzy in- 
nemi faikt, która- m a t miejsce po bitwie pod Ta- 
nenbergiem Kiedy dow iediiał się, że do jego 
kw atery zbliża się 200 wziętych do niewoli ofi­
cerów rosyjskich, osobiście konno wyruszył ku 
nim, hy ich po żołniersku powitać. Ale Maekcn- 
sen posiadał też wysokie poczucie odpowiedzial­
ności i ko-lcżcństwfl żołnierskiego wobec pod­
władnych mu ludzi, ohojętnie czy oficerów czy 
zwyklych żo*nierzv. W ykazał to wprost w im­
ponujący sposób, gdy po załamaniu się frontu 
bałkańskiego we wrześniu 1918 roku zdecydować 
się musiał na odwrót do Austrji i Rzeszy. — 
Oświadczył wtedy, że o osobistym powrocie do 
kraju  pomyśli dopiero wtedy, kiedy ostatni żoł­
nierz niemiecki znajdzie się w bezpiecznym miej­
scu i nie zagrozi mu już dostanie się do niewoli. 
H onorując swe własne słowo, dostał się w lak 
krytyczne położenie, że przez władze węgierskie 
ig-woincyInego rzędu hralfego Karolv<ygo został 
internowane, a późni! i wydane at.imitoni, klórze 
trzymali go w Salonikach w niewoli aż do końya 
listopada 1919 roku. Na- dziwnego że len czyn 
Mackensena na całym świecie wywołał silne e- 
cho. Marszalek Mackensen przed całym światem 
dał dowód, jak powinien postąpić dowódca wo­
bec swych żołnierzy Od daw rseb  czasów chy­
ba świat nie spotka? sie z tnljjm przekładem mo­
ralności żołnierskiej W obecnej wojnie podzie­
lił generał Paulus w 'Stalingradzie los ze swymi 
żołnierzami.

Dzięki swej postawie zyskując sobie odrazu 
sympalję ludzką. Mackensen na całym szmacie 
europejskim, sięgającym od morza Bałtyckiego 
aż po górv macedońskie i daleko wgłąb wscho­
du, cieszy się wysoką popularnością i szacun- 
k em. wszędzie tam, gdzie Mackensen podczas 
pierwszej wojny światowej zawitał, tam przyj­
mowano go mile i serdecznie. Nic też dziwnego, 
żo i na tereifach polskich, gdzie ceni i szanuje 
się człowieka zacnego, obojętnie jakiejbądź na­
rodowości on by nic był mówi się do dzisiej­
szego dnia z uznaniem o Mackensenie. Dziś jesz­
cze po Polsce krążą czy to w Galicji, ezy w Ln- 
helszrłyźnie różne opowiadania o nim. ^Vłaśn’e 
z chwilą, kiedy Moskale zhiiżyli się ponownie do 
hram krakowskich, przypom inają sobie starsi 
ludzie Mackensena i jego boje pod Gorlicami i 
Tarnowem, żyeząe sobie przy tern, by wypadki 
te jeszcze raz powtórzyły się. A może życzenia 
te i ziszczą się.

Nie od rzeczy będzie więc pokrótce skreślić ży­
ciorys marszałka Mackensena. Urodzi? się on 
6 grudnia 1849 roku jako syn zarządcy m ajątku 
w Saksonji. Już przodkowie jego cieszyli się 
długim żywotem. I tak dziadek jego osiągr.ął 
94 lata, a matka jego zmarła mając 89 lat. On 
sam przekroczył ich sviek, mając dziś już 95 łat. 
Mackensen był urodzonym żołnierzem. Już od 
dziecięcych lat wykazywał zamiłowanie do try- 
lm żołnierskiego. Szczególnie interesował się ka­
waler ją. mianowicie husarią. Kiedy leż o>:ągnął 
swój wieli \ 's tą p :J do pułku tak zwanych czar­
nych husarów. stacjnimwaiiYch w Poznaniu, skad 
później przeniesiony został do Gdańska. Jako 
starszy kawalcrzysla wyruszył na wojnę nicniicc- 
ko-franruską w 1870-71 roku. W yróżniając się 
dzielnością, zgłaszał się stale ochotniczo na 
jeźdźca-wywiadowcę i otrzymał awans poruczni­
ka. Po krótkiej przerwie, podezas którpj studjo- 
wał roinit"!As o. wstąpił znów do wojska. o K en - 
jąc służbę zawodową. Odbył tam zawrotną ka- 
rjerę. Uczęszczając do akademji wojskowej, zaj-

Postępy Japończyków
Teklo, 16 grudni i a .  Wojs ka japoński* 

dzlałajoce w Chinach południowo-zacho­
dnich cslggnęty dalsze sukcesy.

Posuwają sie &no nadal wgłąb prowin­
cji Kwandung i zdobyły Faczan, ważną 
mlejscowońć nad Zatoką Kantońską.

Polowanie jednostek „Kamikaze" 
B na aljuncKie okręty trwa.

Tokio 16 grudni i a. Główna kwatera ce­
sarska podała w piątek do wiadarsiaici:

W  dniach 11 i 13 g rudn ia  je dno sil; u „K a­
mikaze" specjalnego korpu-s.il -Tgjrpadmłe- 
gc  zaatakow ała  konwój amerykański w 
cieśninie Sorigao i na  morzu J f n l a n a n ,  
przyczcm zatopiła jeden kcnfKorp-edo- 
wiec. Dwa krążowniki zostały bardzo cięż­
ko, uszkodzona.

Premjer Chin narodowych 
w Tokio.

Tokio, 16 grudnia. Prazes rady mini­
strów i spełniający funkcje zastępcy pre­
zydenta państwa Czrng Kung Po ptzjfcył 
do Tokio, aby złożyć wizytę dziękczynną 
Za serdeczno psmoc udilclonę przez rząd i 
naród japoński podczas choroby zmarłego 
prezydenta państwa W angczingwcja.

P re m ie r  chińskiego rządu narodowego 
Czeng Kumg-Po przeprowadzi (szereg roz­
mów z przedstawicielami rządu jap o ń ­
skiego.

W  tym samym departamencie leży ob­
szar warowny Garonna — północ. Rdzeń 
jego tworzą obwarowania położone w po­
bliżu mjejsca kąpielowego Royan. Znacze­
nie .twierdzy Garonna — północ, polega 
przedew-szystkiem na hem, że wraz z ob- 

rowywaniami na południowym brzegu 
ronny zamykają one ważny port prze­

ładunkowy Bordeaux. W  końcu najdalej 
na południe wysunięty niemiecki punkt o- 
parcia na francuskim wybrzeżu A tlan ty­
ku, to twierdza Garonna — południe.

Rosną straty Amerykanów 
na Zachodzie.

Berlin, 16 grudnia. Jeden ze sprawo­
zdawców wojennych na zachodzie komu­
nikuje:

Amerykanie tracą codzir-nnle na francie 
zachodnim 1.500 żołnierzy a wiec tyle w 
ciągu jednego miesiąca, ile Am erykanie 
stracili wogóle w zabitych podczas ca luj 
wojny światowej. Obliczenie to wynika z 
przeglądu s t ra t  zadanyc-h al.irntem przcą 
Niemców w ciągu 10 dni od 20 listopada 
do 0 g-udnia. Z pośród 16.795 zabitych I 
2.872 Jeńców które to liczby przekracza o- 
czywiścle znacznie nie rlaiąca sie utulić 
liczba rannych. Amerykanie utracili 4.314 
zabitych i jeńców. W strzynlywanio siq 
B iy ty jeryków  okupiono w tym okresie 
czasu tylko 530 zabitymi i 68 jeńcami. 
W (Ł k a de Gaujleśa straciły  w tym ma­
rnym czasie 4.657 żołnierzy. IV tych rfatnych 
10 dniach stracili Amerykanie  pod Akwiz­
granem  i nad S aa rą  450 czołgów, podczas 
gdy Anglicy pozostają tu ta j  daleko w ty­
le poza A m erykanam i,. tracąc 10.czołgów. 
Jedynie  w trzech pierwszych dniach 
czwartej wielkiej bitwy pod Akwizgranem 
pie”wuza arm.ia am erykańską s traciła  70 
czołgów i poza przeszło 3.000 zabitych i ro- 
najmniej 10.000 rannych jeszcze 200 jeńców.

m ując stanowiska w sżtabarh generalnych 
w 1894 roku Mackensen awansuje na puł­
kownika, przejm ując tem samem dowódz­
two w różnych nutkach kawalerji. W 1900 roku 
jest już generałem brygady, a w 1003 roku ge­
nerałem dywizji, W 1908 roku awansuje na ge­
nerała kaw alerji i wkróleę polem na dowódrę 
korpusu. W tym charakterze wyruszył na wojnę 
w 1914 roku.

Mackensen jes człowiekiem o wysnkifh walo­
rach moralnych. Tytuły i odznaczenia nie impo­
nują mu. Jest przedewszyslkiem bardzo religij­
ny i przywiązanym do rodziny. Pod względem 
usposobienia podohnym jest do marszałka fran­
cuskiego Petaina, z którym pos ada jeszcze i 
wiele i.nnych wspólftyeh cech charakteru. Gdy 
znajdował się u szczytu swego triumfu wojsko­
wego po bitwie w Galicji i gdy mianowano go 
marszałkiem, pisał do swej matki, z którą zaw­
sze łączyły go węzły dziecięcego przywiązania:

„Pan Bóg widocznie pobłogosławił w ybór--me­
go zawodu i tem samem me żvcie. Więcej niż 
na to sobie zasłużyłem i niż się tego spodziewa­
łem, obdarzył mnie szczęściem. Do niepomier­
nej wdzięczności poczuwam się ku Panu Bogu”.

Najlepiej czuje się Mackensen w kole swej sze­
roko rozgałęzionej rodziny. Jest drugi Ca z żona­
tym. Oba małżeństwa harm onijnip się Azz.wijaly, 
how.cm z obu żonami doczekał się ślunu srebr­
nego. W gronie niemieckich wojskowych zajm u­
je stanowisko seniora, gdyż jest (ushi iź-o yi jstar- 
szym żołnierzem. Będąc mocno przywiązanym do 
idei nron rchislyrzncj i czując się zobowiąza­
nym do przysięgi złożonej cesarzom Niemiec i 
Austrji, Mackensen bez skazy lojalnym jest wo­
bec Fiihrera. Wódzi w nim męża. który czyni 
wszystko, by Niemcy doprowadzić do sławy i 
wielkości, a więc ideałów, którym Mackensrm po­
święci? się od młodości i których nie porzucś, 
dopóki nip zejdzie z tego świata.

Człowiek o takiej p ostaw ę musi, rzecz zro­
zumiała, zaimponować i obcym.
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Warsztaty ślusarskie 
dla rzemieślników ewakuowanych

Z inicjatywy Związku Cechów Metalowych przy współu­
dziale P o w . a t o w c j  G r u p y  R z e m i o s ł a  w Krakowie organizuje 
Siq w a r s z t a t y  ś l u s a r s k i e ,  o b r ó b k i  m e t a l o w e j  w  Krakowie.

' W a r s z t a t y  p o w y ż s z e  o r g a n i z o w a n e  s ą  j a k o  s p ó ł d z i e l n i e  
p r a c y ,  w  k t ó r e j  p r a c o w n i c y  p o z a  p l ą c ą  n o r m a l n ą  w e z m ą  
u d z i a ł  w  z y s k a c h  p r z e d s i ę b i o r s t w a .  N a r z ę d z i a  i m a s z y n y  z a  
s t a r a n i e m  G ł ó w n e j  G r u p y  R z e m i o s ł a  p r z y w i e z i o n o  d l a  t y c *  
c e l ó w  z  o b s z a r u  e w a k u o w a n e j  W a r s z a w y .

J a k o  w s p ó ł u d z i a ł o w c y  m o g ą  z g ł a s z a ć  s i c  e w a k u o w a n i  rze* 
m i e ś l n i c y  z  W a r s z a w y  i t e r e n ó w  w s c h o d n i c h  z b r a n ż y  ślu­
s a r s k i e j  i  o b r ó b k i  m e t a l o w e j  ( ś l u s a r z e ,  m e c h a n i c y ,  f r e z e ­
r z y ,  t o k a r z e  m e t a l  , s p a w a c z e  i t p . } ,  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  
s a m o d z i e l n i  m a j s t r o w i e  i  e w e n t u a l n i e  c z e l a d n i c y .

Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e *  P o w i a t o w a  G r u p a  Rzemiosła w  Kra­
kowie, ul- S ł a w k o w s k a  1 3 1 5 , I. p., pokój Nr. 4, tylko oso­
biście c o d z i e n n i e  o d  g o d z .  9 do 12, za wyjątkiem soboty

Ze scen i estrad Krakowa. • 

Sobota, 16 grudnia 1944,
Star" Tratr (Z. A. S. P.[. pl Szczepański J. «<z. 14.30:  

Bajka dla dzieci „Trzy świnki".
Godz. 17: „Trafika nenl JenerataweJ".

Krakowski Polski Teatr Kukiełek, Sirrdom 1$. gedz. 17:
rewja „Lucyna n> Slradom u‘-_

Kawiarnia „Pani", św . jana rodź 17 —  śpiewają Irena
Godejssa i ló zef Kossowski.

Nhdziela, 17 grudnia 1944
Stary Trat. (Z. A. S. P V pi. Szczepański 1, padli, 10 I IZ:

„W ieszczka lalek".
Sadz 15 I 17 Trafika nanl |tn erełew eju

Krakowski Polski Teatr Kukiełek, Stradom 15, gaSz. 11:
rewja „W esoła Iwowrka fa la” . v
Oodi 17: tewja „Lucyua na Strademlu".

Błękitna sala FllharmsnJI — qodz. 15: recital forteplanawy 
Wnclrwd Lewandowskiego.

Kawiarnia „Pani", św. jana, godz. 17 —  śpiewają Irena
Gedejska i Józel Kossowski.

*
Apel do ofiarności Krakowa,

Jutro, w niedziele, t. j 17 bm. odbędzie się w ko­
ść, t le św Agnieszki (Dietla 30) wielki koncert religijny, 
którego dochód przeznaczony jest na Gwiazdkę dla i  ednych 
dzieci.

Udzia, biorą znakomita śpiewaczka Fr. Platdwna, pierwszy 
łk i/yp ek  Filharmonii Zdzisław Reasner znany baryton Cze­
sław Kmak. mistrz organowy Stanisław K ilu  uraz chór m iski 
teatru Kukiełek.

Niezawodnie piękna ta impreza znaidzle poparcie w mu- 
zykalm.ni społeczeństwie krakowskiem.

H igjena na straży sd ro w ia .
WarunKi wojenne nie sprzyjają przestrzeganiu 

warunków  czystości. Trudno zdobyć mydk), nie­
łatwo nabyć świeżą bieliznę, a już największem 
niebezpieczeństwem są rumowiska roipst zinisz- 
ćzoh przez działania wojenne.

K ardynalną p rosi,iwą zapobiegania chorobom 
j'es. uprSąlanie rumowisk. Troska o to spadr. na 
władze, które w ogólnych ram ach bezpieczeństwa 
przeprowadzają Konieczne prace. Ulice także u- 
przą ane tą  przez zarząd miejski. Natomiast na 
ogóle publiczności ciąży obowiązek przestrzega­
nia zasad higjeny w domach i mieszkaniach.

W czasie zam iatania mieszkania należy otwo­
rzyć okno. Daje to podwójną korzyść: kurz unc 
szący się z podłogi wychodzi na zewnątrz i mie­
szkanie zyskuje konieczny dopływ świeżego po­
wietrza.

W ytrzep porządnie swe ubranie po przyjściu

z miasta. W tram w ajach siedzą ludzie o różnej 
kulturze. Nie każdy i  nich dba o w lssrą  czy­
stość. Pamięlaj, ze wesz jest ioznosicieiem wic­
iu ciężkich chorób i z łatwością może przejść 
z kogoś na ciebie. W  wypadku zawszenia należy 
n.ezwtoeznie prseprasow ać odzież goi ącem że­
lazkiem, a samemu dokładuiie się wymyć.

Wiele jesl również zastrzeżeń co no warunków 
higienicznych, w jakich odbywa się handel uli­
czny. Szczególnie aotyozy to. „przedaży artyku­
łów spożywczych, konsumowanych bez gotowa­
nia czy obierania

Często kośze z pieczywem stoją na chodnikach, 
po których hulają tum any kuizu, a ręce poda­
jące bułkę czy chieb pozostawia;? ood względem 
czystości wiele do życzenia. Unikajmy więc ku­
powania towarów u niechlujnych sprzedawców, 
brud bowiem zawiera bakterje chorobotwórcze

Z notatnika  recenzenta
Korrcort dla pracswilKOw rzqCu G. «S,

W cyklu koncertów, urządzanych dla pracuwłików Rządu 
G enerała;go Gubernatorstwa odbył się dnia 13 grudnia br. 
w wielkiej sali Filharmonii GO. wieczór muzyki, który, tak .o 
jut. kllkaktrotu.e z uznaniem podkreślaliśmy, m ał aa celu  
od p rężu .e  ducha i myśli po wytężonej pracy zaw owi t. Im­
prezy takie pomyślane -ą  niesłychanie szczęśliw ie i dają u  
dowód, że kierownictwo u.cędu dla aum .oist.acji zakładów 
rządowych wymaga od swych pracowników nietylko intensyw­
nej p-acy w ciężkich dz.-ielszych czasach lecz także potraii 
uznać te wysiłki, stwarzając według możności godziwa roz­
rywka 1 wytchnienie,

Do baruzo pocieszających objawów należy zaliczyć lak że 
kierownictwa, układając program koncertu, tn . ej uwzględnia 
to, czego życzyłaby sobie posłuchać publiczność, a raczej sta  
wie „ąbie pytanie- „czego potizeba słuchaczowi?" Od koc 
certu stojącego ua pewnym poważniejsz-m  poziomie, wymaga 
Się dziś wzmocnienia i podnies.en ii ducha, a nie muzyki 
salonowej: ta ostatnia, obliczona ua etek ł, piaebrzmiewa bez 
echa znamiennego.

Pierwszy numer programu, który niewątpliwie twot :yl za­
razem Jego punkt kulminacyjny, stanowiła „Baika" Moniu­
szki. Utwór ten poWstal w czasach, kiedy to u nas pow'aly 
pierwsze jaskółki prądów, zmierzających do nadania naszej 
muzyce jakiegoś pierwiastka narodowego, czy ludowego. P - 
Jęr‘e muzyki rarodiw ej przyświecało wdwczas całemu św ia­
tu ft  tw ó.czości muzyc-nei: zaczynano rozmiyeć, że m u zyk i 
nie powinna pozostawać óe.initywnie tylko pod wpływ mi 
ogólnoeuropejsk emi, r'e że każdy naród europejski mia! obo­
wiązek w pleść do niej własny swój folkioi i wytworzyć na 
oodstawach przyjętych i ul lukCjonowanych technicznie w 
Europie, nutę ybitnie swojską, wyod ębuiającą się  swemi 
ccchuuii ludowo-narodowemi.

Można się  byto nie zgodzić z interpretucią , Lalki" w kilku 
charakterystycznych m iejscach, zwłaszcza jeżeli chodzi'o o 
wybitnie smętne i miękkie jej nastroje, podyktowane uczuciem  
tęsknoty 1 zadumania można tez było zauważyć droaniuteńUe 
niedociągnięcia; z całą jednakowoż sa ty slik cją  musimy pod­
kreślić, żc zasadrflczo „Bajka" wzbudziła w uchu słuchacza 
to wszystko, co chciał x  niej wyrazić kompozvtor.

Doskonały zespól, niezwykle wrażliwy i doświadczony dy­
rygent wyczarowali z tego dziełu maksimum wrażeń, jakie 
w tych warunkach są osiągalne. Z całego szeregu skrzypków- 
artystńw, którzy zasiadają dziś pizy pulpitach Orkiestry Filhar­
monii GO. i kńtiych doiychczas mieliśmy okazję posluszeć 
jrko solistów , p. Wacław Niemczyk jest . niewątpliwie wybit­
nym i niezwykle zdolnym intepretatorem owych spetjam ych

tiuezyj, cechujących szczególnie karki (onwą technikę r  .ga- 
niui‘ego. Słuchaj <c pap-su .ega artysty uouosi s>ę wrażanie, 
że dla niego nie istnieją absolutnie żadne trudności technicz­
ne a choćby nawet subtelny jego' smyczęi przerywany bywał 
nejbairtziej szaiedczenr pizzikatami na obie ręce.

P. Wiktor)* C rina pomada sopraa d os.om  ;e wyrobiony *a- 
równo głosowo, iak i technicznie: słynna a t ik róg-1 ąercu 
naszemu arja z ręcytatyweu. z sap. „Halka", dala nam pla­
styczny ob-az peien nastroju i wyrazu, nacechowany nię- 
zw y fem  odczuciem uwypuklając* tn właściw ą akrlę tei po­
rywającej sceny. Głos„wy sopran artystki odznacza s ię  spe- 
cjalnem zabarwień.t.n w całej, niezwykle rozleglej skali a u 
derza c.epla swą głębią Itńi I potrati odd- łaiaf fasi ynu'cCO 
na słuchacza. Technika oadechu i subtelność w stopniowaniu 
wyrazu pozwalają jej wyzyskać kontrastowo cala tęc ę  ucziłć, 
mieszczących sie w tej arji Można tylko wyrazić uoolcjyame 
że nie dai.em nam było posłuchać uta.cntewanei śpiewaczki 
dłużej.

Druga część programu poświęcona była lżejizej musie, •  
której m ó w itm y  pa w stępie, ze ąłttzy przedewusystkioni 
rozrywce. Jako taką przyjęliśmy ją Wd: ięcznię. Niew.aqo- 
mo, czy cytra, wprowfazjjla jako nowość przez dyrygenta, 
przy wykonaniu jednej z partyj Waica J. Straussa „upo- 
wieśoł lasku wi.ideńskeigo" —  byłaby po m yśl! kompozy­
tora. Aleć i cytra jest w stanm wytwarzać nastrój, taasamo, 
jak ap. sa .su ton  lub gitara hawajska. Kwestia Jednak czt 
na tern nie cierpi powaga tak znakomitej orkiestry, jaką
jest Filharmonja GG. Sola wiolonczelowe z walca cesar­
skiego J. Straussa ernz uw r im ) d j  op. „Wilhelm Tell"  
R tssip iegt odegrał z maestrią p. Józef Mikulski. Każdą z 
odegranych przez mistrza party}. cechował niezwykła czy­
stość i głębia pięknego tonu szlachetnego instrumentu-

Z nieslabuącem zainteresowaniem słuchacze śledzili po­
szczególne punkty obiitego prog amu. D lugouwale brawa by­
ły dowodem, że zarówno soliści, jak I duskonrla oręiesu a , 
a pr-edi wrzystkiem dyrygent p. Hans Swarowsky, dal: słu­
chaczom to, 'czego spodziewano się —  a więc odprężenia
nerwów, ukojenie w troskach codziennych ora . wzmocnienie 
aucna ao dalszej owocnej pracy. Jas już kilkakrotnie, tak i 
dziś chętnie przyznać musimy, że kierownictwo urzędu dla
administracji instytucyj Fządu GO., mimo ciężkicn czasów  
z niezwykłą pieczołowitością stara się  o ducnowe potrzeby 
swych pracowników, Którzy w pewnem uznaniu tych zabie­
gów potrafią odwdzięczyć się  zdwojona pracą po powrocie 
do swych warsztatów i biur.

Za udały wieczór licznie zebrana publiczność może wy­
razić kieiownietwr piekłnmane pedziękowanig i wdzięczność 
A wdzięcznuść ta niech s tm ie  się  władzom pracodawczym 
bodżcęm do zgotowania Uhm dalszych tego rodzaju podnio­
słych chwil. \

Lwsyna na Stradomlu
Mała n “ Ja w K. P T. K.

Ukryty w śród szarych morów Stradom ia K rakowski Kolski 
Teetr Kukiełek stanoW  przez sw ą szeroką działalność po­
w ażną już pozycje w życiu ku .Iu .i awu naszego m iasta . W 
bież. tygodhiu ,ia estrud7‘c KFTK aaalaz łe  ,s ię  naw et Lucyn* 
Szczepańska, przewodząc wałętSU zes*,„iawi rgyjow cm ę O 
litcyu ie  Szczepańskiej ciężko ie s . " iż  cos n ew jg c  nągtsgż, by 
superlatyw ów , użytych w rozm aitych odm iauecu przez tccną* 
ni popełnić p lag ja tt'. Z re sz tą , wym iana w szelkich możliwych 
zentów , je s t  tylko s tr a tą  c z a s ..  Pewnem Jest Juauag, że 
w szystkie nae  słusznie na<eża s ię  „S tow vW vi w a r s - j^ y " ,  
s ta jącem u  się  zw olna „Słow ikiem  K rakow a". O statnie d a j —  ' 
rzec r o ż n a  —  upłynęły pud znakiem -Lucyny. Spl-w ąła ° na 
bowiem w Starym  Teatrzę, a od czw ar‘ka hięż. tygdopla (za  
row&ln s  tym  ylosem publiczaośt ze S trado  nia, d iraąc ją  
szeregiem  s w y c f  zaatnienąych p ieśn i, k .ń re  izy ię to  iak iw y kle 
enuzląstyczaie .

Współudział Szczepańskiej wptyaą wybitnie pa kształtowa­
nie sjr programu rewji, w której przeważało slowd fgtęwane. 
Dalsza jego kontynuat»rka była Kenią Gręy. Podzieliła się  ona. 
z widowiUa piosenkami charąkterystycznemi tekstowo dosko­
nałymi i inte/pretowauerni cez zarzutu pt. ,,Dziad«su)wy 
Cuzon" i „„Panie KwriiCk z pod rogatek". Izcz-ęó łn if jed­
nak uizyjud do gustu widowni je' u„et z Woitk' m Ruszkow­
skim w „Pioscrk.ach z przed 29 lat" . Ruszkowski ąkazal się 
tutaj równu/zędnyiii partnerem- Momentami jednak możac by­
ło odpiaść wrażenie, że lepiej odpowiada mu parlandqwanie> 
czego aiezaprzeczątuy dowód dat on w św-otnej „Przyja­
ció łce1*.

Do powodzenia rewji przyczyni! s ię  w uużej mierze tą^że 
Lesław Finze, znany już publicznuść KPTK ze swych P°* 
przednich występów. Kaążył on już .oL ie wyrobić swoją  
publiczność", ktpia daia dowód swej sympatji, 'eklaskując 
goiąco jego każdorazowe pojawienie Się ga ęSi)Od:id, 'W 
kilku ariach i szczególnie ciepło przejętych „Piosenkach  
nęapaliLańskich zaprezentował op cala s ta l swego boga­
tego talentu śp awaczego, wnosząc poważaięjoze oiqąiei.ty 
dc programu rewji. Spięwat ówmeż Kązimierz Pawiowski. 
W goyąc w przeciwieństwie do Fipzego w egołe piosenki p»jr» 
wiastk;. „W szystkie, ryhkt" —  aaiy wrnpwjj hiiąp toiaul 
beztroskiego śmiechu, n parodja .Pogauapki t ildjezL “ y.g- 
now.ia dowód na to, że nawel z bUbego t.-kstl ą fl mg cof  
zrobić, gdy się  mą talent. Koniercnujerka Faw iow siiegu  
dość oryginama i dowcipna H uuo. w c >lym teg( słow a  
znaczeniu reprezentował; w ramach małej rewji —  Feliks 
Szczepański. „Na PTzys.ąnku tramwajowym i cogel-m ogel 
z monopologów Wyrwicza —  świetne, t le  ju ) f  M prąge. 
„aieżaloby już w k.ótce odmłodzić repertuar. t

I wreszcie taniec. Reprezentowany on byt przez klasycz­
nie piękc.ą, u posągowo rzeźbionych ksztaltnch Kroytyrą 
Marynowską. Skreśliła o la  subtelnemi figui-ami „ValSs Trt- 
s te“ i prdbiia wioowuię ognistą '„KaiiCii#", dając pukaz 
finezyjnej techn ki tanecznej. Szczupłość esti ady m e zmu­
siła  jej do powtarzania się  w kompozycji, a Jebfze prze­
myślan? utwory laneczne zihusiiy zątc puhńczaoćć d1 żą­
dania pisów. Pewne zastrzeżenia hudzila w cząsie tańęg je) 
twarz, p.ękna, ale martwa. W oewnej mierze należy przy­
pisać to - latalnemn oświetleniu estrady, które kgnieęzi.ie 
należałoby zastąpić już matą, przenośną lampą. 2*zvy#l.ilo- 
hy to nawet na Dperowauie efektami iw ietbiegii, t . przy 
zastąpieniu zas,ony e^-aau. w yw ie.ającej poaijre wrażenie, 
przez skromna kotarę dekoracyjną, dałoby znośną Op) W1 
estradzie,

Wracając do rewji, należy podkreślić, te stron* muzy­
czna imprezy, jak również akompaniament należałg l i  A. 
Markiewicza. Wywiązał s ię  on ze swego za-la-.,a należycie.
Z. miarę jego talentu niech nostuży lak ', i e  od chwili nr*- 
wie całkowitego „okupowania" życia teatralnego przez ar­
tystów warszawskich, jest M atkiew iu  stule czypay, |ajto 
|tlerowtr'k muzyczny wszelkich imprez lżejszego ntbrspifmu

Całość zestaw loat Ciekawie, tempo dofeie. Nn specjalne 
uznanie zasmgują teksty, gdzie wiedzie prym giętkie pióro 
T. Chrzanowskiegc. ,

-  * N m

zwalczacie szczurów
przeptow  ■ Iza w n ie śc ie  

Krakow ie;
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Fryzjer oansk i

Franciszek Wąrtnlny
W a r s z a w a  u l  M i c k i e w i c z a  2 2

p o l e c a  s i ę  n a d a !  Sz  Klipatell 
w  f i r m i e :

„ f Ł e n a is s a n c e "
Kraków, ul. Sławkowska t .

Fortepiany -  Pianina
W.B0L0.NSKY KiakóW. Grodzka 40 Ip.

Telefon 204 65

U w Ł i g ą t  n a  a d r w u l

SHIsg Kucną S sarzedalii
Ataków, ul. Jagitllońtka 5

n a  § H fa * d fe ę
poleca

wszelką garderobę m essą Jak i dam- 
iką. f u t r a ,  l i s y  b i e l i z n ę  m ę s k ą  \ 
J a m s k ą ,  z e g a r k i  na r ę k ę ,  budziki, 
p o r c e l a n ę ,  k r y s z t a ł y ,  p a t e f o n y  w a l i z ­
k o w e  e l e k t r y c z n e  z m i e n i a c z e  w 
s z a f k a c h  p ł y t y  s z t y f t y ,  h a r m o n i e ,  
i i l i m y ,  a p a r a t y  f o t o g r a f i c z n e  i t .  d- 
rrez r ó ż n e  o k o l i c z n o ś c i o w e  u p o m i ł k i .  

Uwaga t Ceny nitklal

Tuifo 
sprzedajemy

dywany kilimy chodniki, linoleum  
futru lisy srebrne, niebieskie i'd]- 
derobę. obrazy, walizki, teczki, ma­
szyny .S n g e t3 ‘“ maszyn? pisar 
s k i e  o a i t i o n y  wa l  z k ^ w e  e i e k i r y  
czne ofviy oakrycia stołowe pr/ed  
m oty ze srebra, platerowe, parce 
lanę szkło, kryształy* fotoapara­
ty. przedmioty domowego użytku. 
Duży wybór pkolicznośoow ych prak­

tycznych upomnków

9 C e n łrc k o in (S «  
Krakiw, -rudzka 9.

O ó w ^ i f f i i n . i  M ii^ J W ż
1*1 D  %Ai  S I T Ł T r  T C W l I I T  w iprgwfe obowiązkowego ed4aw»nia 
w  o  ww starzym y l mhterjalów odpadkowych

w m liJt.a  Kraknu. —  Z dnia 30 pażdzltrnika 1944 r.
Stosow nie cjo earządzeoia Nr. 4 Kierownika Orzędu Gospodarowania Sta- 

-rzy7ną i Materiałami Odpadkowymi w Generalnym Gubernatorstwie o ujęciu  
itarzyzoy I materjałów odpadkowych t  dnia 3D listopada 1942 r. (Dz. Rozp 
GG. str. 762) w tiy stk le  ) oby pogładające Bwoje m iejtce zam ieszkania lub 
zw ykłegn pobytu w m iaście Krakau, uą obowiązane oddawać alarzyznę | ma- 
terjały odpadkowe.

W yjęci z pod obowiązku oddania są:
1) N iem cy 1 osoby pochodzenia niem ieckiego,
2) osoby przynależne do państw sprzym ierzonych albo neutralnych,
3} dzieci poniżej 10 lat.
Oddawać należy kwartalnie:
‘/* kg szmat albo  
Vi kg metal! elbo  
Mi kg gumy albo  

t kg kości albo  
3 kg starego żelaza albo 
3 kg papieru albo 
2 kg szkła albo

lMl kg flaszek (Czyste flaszki z  winą, piwu, wody sodow ej, lem onjady, 
wody mineralnej i flaszki m onopolowe).

Starzyzną l materjały odpadkowe, podlegające obowiązkowi oddania, za 
IV. kwartał kalendarzowy 1944 f . należy oddać do duła 31 grndnia *944 
oastępującym  firmom:

A p o s t o l s k i ,  Nu P r z e j ś c iu  3,
Bednarowlct, Rynek D ębnieti 9,
Czak, Miodowa 48,
D a n i e c ,  Miodowa 4?,

Zakopaner Strasse (Kalwaryjsko 35,
Gronkowakl, Preussenstrąsse (Garbarska) 15,
M ikołajczyk, A lte W eichselgtrasse (Starowiślna) 56,
M i s z y ó s k i ,  K r a k u s a  32,
M ysona, Schw edensfrasse (Racławicka) 26, y 

TdigOwa 4,
Prus, Mogilaer Slrasso (Mogilską) 35,
Przybyłowskl, Zabłocie 3,
Pyiciek, Peuerbachstrasse (Topolowa) 31,
Sojka, NDrnberger Strasse (Jul Lea) 79,
Szew cryk, Zakopaner Strasse (Kalwaryjska 92.
Jest wskazanym odda^ ft i iz y z n ę  już teraz, ponieważ Jak wiadomo na 

krótko przed końcem kwartału natłok na placach zbiórki jest szczególnie  
duży l dlatego nie można będzie liczyć ne szybkie załatwienie.

Kto nie wypełni sw ego obowiązku oddania, będzie ukarany stosow nie  
do ę 4 rozporządzenia o całotenin  Urzędu Gospodarowania Starzyzną ) Ma* 
teijałam i Odpadkowymi w Generalnym Gubernatorstwio z dnia 14 sierpnia 
194! f. (Dz. Rozp. GG. itr. 487).

Krafcau, dnia 70 października 1944 r.
Starttta Miejski Miaira Krakau er . K r l i r n r  p. o. Starosty Miejskiego.

O b w i M ł n t n l a ^ r ó i m

Pracownicy
firmy „K-W erk Karl A xl — Zakłady naprawy motorów** w  W an zaw io, 
Fort— W olą, pro«z«n| są sg ło ii£  sią  nolycliBiIaąt osob iśe ie  lub pisemnie pod 
adresem Kiaków, ulkea Oskera Kolborga Nr 8/8  (Labenwolgassej celem  
dalszego zatiudnlenia ne nowym mtejacu praey.

Fachowcy xglaoznicl« slel
Duży w artzlat «amochod*owy w Sudetach poszukuje ślusarzy mechaników, to­

karzy, ip aw eczy , stolarzy, stelm achów  i elektryków. W szyscy pracow nicy  
otrzym ają baidzo dobro warunki m ieszkaniow e i żyw nościow e. Stałe połącze­
nie z rud/.irrą przez kuriera zapewnione. Informacji udziela s ię  codziennie 
między 2—3 popał, Kraków, Z aleskiego 5, mieszk. 2

_ S oM N B dałB j2 tucfion^» |
Dom murowany z oficyna i parcsln do 
zabudowy ładne położenie Frohoclm. —  
Sprzeja „Piast", K .ahiw . '"rudzka 50. 
okazją) Dom m-i-owany jednorodzinny, 
3  pokoje kuchnia. Fo kupnie o z a m i e  
«zkM ia, ~l) 7 rążni u frodu. p m kocim .' 
Sp-zeda „Piast", Krak .«■ Grodzki 59 
Zjknppne. Parcela budowlano, ceir um 
i ęko » iwlożona ztraj do trrzedan a 
Zgłoszeń a - Zakopane tóencja S e r -  
ncwskieąn pod ..Nr. 1248". Ź020K
NadzwyctgjM  k ł-ja t l I> mór„ ziem 

morgi ogrOuU, zabudów u 1. t km 
■ d Kra k o i .  tpr ,eda Kiroł Ku ciyk, 
Kruków, Basztowa 'O /l. 4SS9

Kupno
Maszyaę do szycia lub glów' ę kupią tP- 
raz, Kraków, iw  erzyniecka 9, a  I 
LVag» niea^zilęcą k-uipię zaraz WiaJo- 
mość: K ikówr, piląc FianciazkańsAn 11, 
sWep gslan lef jijoy. 5„8 ,
Kpłądy polskie I mi dubr. ;i> ly  ku­
pię zaraz r’-ąków-D;bnik Mad«'ipskit- 

o 5, Winiarnia. 5642
Kuplę p i; z wolny damski t  dobrego 
materjalu. f l i fo  breitschwaacowe > -ar­
ie . a . zczone, albo w.ąkize kewąik.

‘.2 —  5. Kraków Podgórze Hetmań 
I sko 6 , m. 2. przr ul. Tarnowski-no 

torubi-f on z walizkę kuplę. Zgtoozeoie: 
j Krsków, FioriaJUkA 1S. H f »lit.

Agregator na 220 vol: 4— o Ampt , iO- 
wy lub b. mato używany kuplę. Kieków, 
Karmelicka 50, m. 1. 4583

N o r i ę*

Noclegi inteligencji: Kraków. Rad?iwił 
łowska 14, m. 2 1 9 1 7
Noclegi. K i a k ó w .  Starowiślna 28 nr  23. 
Noclegi: K r a k ó w ,  S z e w s k a  7.  m  7 .
Noclegi: K r a k ó w ,  S t a r o w i ś l n a  5 2 .  m 13. 
Neclegl r r a y j e w f a y m .  K r a k ó ^ r  ś w .  S e ­
b a s t i a n a  34, m .  2 .  4 8 0 9
Nocleg): K r a k ó w ,  G r o d z i k a  5 9 ,  m. 12. 
Noclegi: K r a k ó w ,  F l o r i a ń s k a  3 ,  s i .  8.  
Noclegi: K i a k ó w ,  Z i e l o n a  2 5 ,  m 1.

Nauka I wychowanie
Wyutza się  w krótkim e z t - t  w kursie 
i indyw.daalnie języka a ifn -te k . go 
Irancu.kiego ang elsk ieąo,. węgi-.-skie 
go I rnsyiskieg" Konwersacja korespor- 
deucla tl. m ziicn ia . ta .żę i omoc w nu- 
nce ze wszyslkicb p-zedniotow  Ził' 
iz  i a i  sek ie ia r ia c i. ad godr. 8— 12 

Cd 15 — 19. Kraków lana 2, m 17 
Sarzyplyc lejejnJ cdzielam. Krężów, 
G roiw a 4, m. 3, Między IG— U  i 
15— 18 5430

R ó ż n i
Obiady domowe mnaczre obfkc w ;- 
d*je: Kraków. HaTjuciicka 8, m. 5 , I p. 
pfjcyna. 5570
Pricpuallnowo jiasv, bdpdaże —  przera- 
t *, naprawia, wy owije według m ąry, 
R ooąJanowiic., K ak )v. (Jrodjia 2 , w 
podwo,r'Cu. 4743
Ewakuowany i  Warszawy b. urz luok 
prosi uprzejmi, o jesilonuę, koc, bieli- 
- i ę  i kapelusz. Zgl Goniec Fnik KrŁ 
kdw, ,JJf. 5205".
Ob.ady do .nową oayw jy, smaczne, ia- 
rv’t  w ydije :ę Kr-ków, ul Zyblikie- 
wicza 5 qi 78. 5376
Zginał pie* mały, ruj?, długowłosy, Ca- 
vi*ś. Lagkaygego znalazcę p,roszę i op-  
prowadzeń « - p.a z* wyuagroCzen-em 
K.e-ków, pi a Sjczepąńskl 1. Bufel Sta­
rego Tąaitm.
L.ięawloc suczka zgla 14 grudnia o 
8 rano- Uczciwy znalazca proszę-y lest 
0 odprowadzenie aa wanaf-odzeniem. 
Krasów, Prd'g(n»e Nauw.Slańsso i 3, 
m. 25, 6(,4(
Zbiegi pito4>k karłowaty rarlt.uk wab 
gig „Saba" (suczk*). Znalazca o | zsma 
fow nu yynagrc 1 ab: Ząioszeu r S lep
galanteryjny Krakwy, Zwierzyn.ecLa 5 
Peleryny, psasz. ze gumowy podklejam, 
najwzyram. Szyiję pe'-ryiiy plr ;cze 
a r  w ierwnego aiate.iału . Kraków,' Iw. 
s«b istiana 4, qj 2, part.T, 8 j7 3
Zag .ste  dnia 13. XII., 1044 r. mala 
czarna ratierąa. Łaskawego uw lazcę  
prp* się  o nwTOt K.akóy , Druga C2, II p. 
ir. 7, ra wynaj radzeniem. 3 ,5 8
Sąion ii .  Marii rtu- ( , /  t  Kraków, 
plac WW. Świętych 11 nnou ąpteK, 
wykionuje w szelkie przeróbki gtstr.-wnic. 
b ig ada wysoka zi onjjrowadaenie psa 
rzam egt tle .ka, podpalan-Łn a brą­
zowo. Z1 “Bi 30 'Istopada. R ako-ice  
uiowna 293. m. l .  J620
Planlpą mb fi rtep unu w dobrym sranie 
prosi o wjTpoiyczerie za dobrą opłatą 
war sz** ia :n na starowisKu, posiadrją  
cj zez, '.en,,, na stałe zamieszkanie w 
Krakowie. Łasihawe wiadomość, proszę 
kierować: Araków, Bolenrczna 3 m. 4, 
-odz. b --T  wiec.', ,183
Hąprtwp zegarków kupno, sprztdat — 
Kraków. Welniea 8 . z^gernrlsi z.
Kt* na: gul ,je i usp.awni mcly war- 
sztat Ikack.. K a s ó c , Krakowska 32, m 
4 II n Bilińska 41 fT
BKiprgw iks zaprzysiężony biegły, o 
Iwlerf kasy panenru: prowadzi prj-
eawnią mechanlcznb-ślu iarską. Krati iw - 
Ijdgguu D lii Wih.-ia l, t-lel. i ie d l

f  8 . p.

Władysławra 
% T nasków  Thcmmea

żrna b, dyr start. Banku h mi low ej 
w w arsa tw ił ed-iciał w Kaliszu

przeżywszy lat 6 6 , po długiej a cięż­
kiej chorobie opatrzona św. Sakira- 
mentami zasnę i v uanu unia 13 

grudnia 1944 r.

Nahoieńsiwo żałobna
pizy zwłokach odprawios." zostanie 
w o. .edzialek, i n:u 18 g:udn:a 
1944 :. o godzinie 11 przedpołu­
dniem w itapficy .m en .ar.a  ra'nw ic- 
tirgo . po czym uastajił e tep cr laya  
do gro’-u, na który , smutaj1 obrząd 
zapraszają w nieutu.jnym żaiu po­

zostali
Mąż, Wi.uktwie I Bndi na

f  Za spokój dar zy śp.

Edwardę 
BONI AKOWSKI EGO

jako w drugą bolesaą roezmicę śmie rej 
odbędzie się

N^bożańslwo łalobno
U XX. Misjonarzy na Klepaczu w ka- 
p-licy Ma-tii Boskiej, dnia 17 grud­
nia 1944 r. o godz. 9,30, na które 
'.apraaze eię Krewnych, Przyjaciół 

i Znajomych.

k r a s i - :  * 7 *

Wy o k i negrodę p'-is koszty podróży 
D-i az ekwiiwalen* zęzytego czasu wypi- 
cę łaskawemu zńalazĄ  w wysokości 
przez niego usta'o»e) za do*tarozeiie 
prd auiesęra Kraków, 'Mały Rynek 4,
' 7 ,  Rogowi z, zgubionej dLia 4 iub 5 
gradu >■ w w  droży z ?y: irdowa de Kr 
kowa pacik z listam i, dokumCLtan: i 
nota, ami (lub nadesłanie wiadomości 
o a-iej).
Ucicjwbgo zcalarcę upirasuam.o oddanie 
za wynagrodaeitiem, do pca wni obuwia 
Krakół., at. CzarnowiejsŁe 43 z :ubi me- 
g( w traiiWi^u Ni. 3, in . 14. XIi. przed- 
jniudniiem, '— (zow e;,’ zaręaa-wka i dwo- 
„.a K uczjn,..
Di i* 17 XII, 134*. Ri -ratticzym pocią­
giem od Słomnik Niedźwiedi drugim, 
wieczorem, cucąc w siadać podałam „b 
cym paniom i pa .to płaszcz męsy ic /b ę  
z 3 kawajł-smi m ateiyj i zeluwkami, 
("Czkę i  s  litran-i sćóijj . Sama riew  .8-
d. mc. Proszę o zwrot a vyojgroć„e- 
nien . Przechtwskr Kraków, Szeroka 
15, I. n. 5167
dkradzluos mi dokumenty w kam y u 

6 w dniu 9. XII. a to: met ykę ś u- 
bu wjatawioną jrzez paraLę Biegopice 
pow. Nowy Sącz ieg)tjm ;ao]s rmacji 
na nazw iko Am.uni W Ąiiski, książeczkę 
P. K. D. i fotograi-ie wraz z j oTtte.am 
skórzanym. P' ,.zę  o zw;ut t ch rzeczy 
z zaijTymansen pieniędzy pod adresem: 
St„n < iw i Wii ńska, Ki skow. Zwierzy- 
niecka 27, m. 7. 53Ć7
Dula l i  bm. j f~ r  -ion o Ausweis Nr. 311 
wyslawiiony 4- XI 42, oraz zwoln,ieii,e 
z p:»c «anprowycb, wystawień pr; =z 
0 —d csjię nolo' na iKaW “'ro Helepr Ba­
licka. 6179
Zgulilpnp IJ x ; i. w środę Ł ;ędzy godz 
16.30— 11 w tramwaóji w jed; nce na 
ode n iu  Str0drm— W g.„ca — ' śkór-aną 
irązoiwg rętaw :czkę męską (z prawej rę­

ki). Łr-ikewy z . Lar i  leczy zw.-óc.u poa 
adir. K-. ,dw , Mały Rynek 7 , m 5, IIP 
Zł wygol i*  wynagrodzeniem. 5400

B W ^ W W P W W B H l I I

f  S. f

Stanfei ,w S liroctk i
b. em sryl F. K P.

- m a r i  u liistecacs <944 r. Pochowa
iy zos‘.ał na -imenPanzai w Podgórzu.

Msza ówięta żałob)<a
zestala odprawiona 15. XII. 1344 r. 
i godz. 8.37 rano w kośrir-ie 06 
ledcm picryfiów  w Poggórzu, - r z ji i

»595 i M i  a

^  Za spokój duszy S. p.

Ewy FaryaszBwrklel
studentki Akademii Sztuk Pięknych
-marlej w W. ...zawie tragiczną Sr m -  
c:ą dnia 28. VIII. b. r. w « ieLu lat 

24, odprawione zoslamie

Nabożeństwo żałobne
d.mia 21 bm. o godz. 8 -cj t»nr w k«- 

ie le 0 0 . Kapucynów, na które 
Przyjaciół i Znajomy-ri Zrw Jej za­

praszają
5610 Koleżanki

•j* Za dusizę ś. p.

Prawdzie z La.af kich 
Krystyny WaB^ebiitzow*!

odpra îione zcysitaoie
Nabożeństwo żałobna

dnia 18 gnidn/a ' ( " A  o gedz. C-ro' 
rano w Lraśdile 0 0 . Kapuc: nów, na 

które zaprawa Za. jorayetf s
5673 N ą ł

Za duszę ś. p.

Ks- Dr. Edwarda 
KOSIBOWICZA

rektora 00 . Jeąu.tńw w Warszawie
zmarłego tragicznie w sieroniu 1944. 
odbędzie s ię  w p n te ó i  -,ek , Jpi-» 18 
grodińiiu o godz. 8 .ano, w Kościele

0 0 . Jezuiitiw, Kopernik* 26

Nabożeńgtryo żałobne
o czym zawiadamia 

5701 Cbńzln*

"j* 7p p ik a j dw zy ł .p .

iTabelłl Katarzyny 
P R O FIC 6 W N Y

jalno w pierwszą bolesną roczwieę 
śm erc i nasizej ukoctta.ne.j, jcdjne] 
córkii, odfirawione zostanie w pooię- 
dj'ialek ttaiia 18 gruidriOa 1044, e gfl- 
dżinie Id, w to śc ie le Najśw. Piitny 

Marii przed OHanzem

Nabożeństw} ż a ł o b n e
na- kióne zapraszają 

•LSI r Bopilce

Ka wTąr n 1 e ' iC i i  k lor «  ̂B-4ji.. cxr. M>wnN«
KawliriSia Pani'-, Kraków, św. Jana JJ, 
otT/-rta od 8 -mej rano do 21-ssej » : ł -  
czarem —  bez przerwy. « 60334
tu i itrom ■iarlz-durz Danek I Sjm. SpOk* 
z ogr. odp Kraków, Karani ticka 13. —
Telelon 155-07. 36ddk

/
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Kącik szachowy.
Nr. 51 (112).

(Dr. F .) Kraków, 16 grudnia.

Zadanie Nr. 304.
0 . M. Olian.

1 nagroda Soharkwiirlden 1939.
’ utorne: Ke8. Hh5, WL8, Gb8, SdP 1 d6: p lonj: b7, 15, 
t 7 .  b4. 13 (11).

■ b c d a f ^ h

I B LEPKI.

• b c d o f g b  
■lale: Ka4, Cc4, Gd4, Hf6, VI 8 (5).

Mat w 3 posunięciach.
Trzychodós ka Olsena, czołowego problemisty noiw eskiego, 

przedstaw a piękne ,;cho ItauieitOLuwe ze związaniem dwu 
ezarnyco Tigur. Echem nazywamy identyczne siatki matowe, 
.•ze su n ię te  na inne pola, czy llnje. Echo zaś kameleoncwe 
w ystępuje wtedy, gdy pozycję matową przedstawimy raz na 
białych, raz ua czarnych polach. Oczywiście kompozycja 
kończy się  wzorowemi matami.

Zadanie Nr 305.M. Segere,
I nagroda Milnkasakk 1934/35.

Czarni Kc3, Hh2, Wh4, d2, Sb3, c2; poluy n5, h5, 
• 7 ,  13 b2 (1 1 ). 1

a u « d •  f  e  h

■mm £  Ś£M mm I
t o J U l i i

b o d a f  g b

P r z y n i ó s ł .

— Czegći ty tak wytrzeszczyłeś oczy, jak  cie­
lę na  nowe W u ta?  L,zy patrzysz na mnie, jak 
kot na kaganiec? -Ar>i co ugotować, ani czem 
posolić...

Jan  nie ruszał się. Siedział posępny { patrzy! 
na swe bose nogi. A żona cfogadvwała:

— U innych ludzi gospodarz, jak  gospodarz, 
a u mnie taki niedorajda Ani rozum u u niego 
niema, ani siły, ani złości nawet. No, otwórz-że 
już raz swoją jadaczkę i przemów, niech usły­
szę, żeś nie oniemiał,

Bieaa doprow adziła Jana już do tej granicy, 
ze nawet nie zwracał uwagi na wymówki żony. 
Słowa jej uderzały w niego, jak  w głuchą trum ­
nę.

Czego to w życiu już oie próbował — lecz 
nie szczęściło mu się. Czyje pole najbardziej 
g iad zniszczył? Jego. Czyje zboże myszy obsia­
dły rojem ? Jego. Czyją kurę woz przejechał? 
Oczywiście jego. Jednem  słowem nie miai szczę­
ścia.

Jednego mu "Pan Bóg nie pożałował — dzieci. 
Co rok —- to p .orok, I chociaż kilkoro już Pan 
Bóg zabrał, lecz troje żyje. Gole, bose, latają 
po ulicy. Jak  one żyją. Bóg to raczy wiedzieć. 
Janow i aż wstyd patrzeć na swój przychówek. 
Nóżki, jak  patyczki, brzuszki duże, jak bębny, 
dzieciaki brudne, że i oczu r,ie widać, aż dziw, 
że Bogu nie wstyd. WszaL to niby jakiś obraz 
i podobieństwo boskie.

A żona? Ongiś piękną była — jak  mak, a o- 
beonie podobna raczej do czarownicy. Już nie 
ma żony —  jeoyuie język z stał. Codziennie 
więcej krzyczy.

— Mówię ci, no pij! Bij mnie I słuchaj, czy 
dyszę jeszcze. Może mi mniej żal będzie.

Podniosłe b u d n y  fartuch do oczu i płacie. 
Jan  łez ścierpieć nie moze. Palą go, doprowa- 
ją  do złości i szaleństwa. Chwyta się obiema rę­
koma za głowę i wybiega z domu. Na progu je ­
dnak st ije.

— Pali sięt
— Gdzie?
— Zdaje się, że w miasteczku!...
Dom Jana  p rwsz- z brzegu od miasteczka. 

Z wrót widać, jak  ludzie k.egną z torbam i, ko­
szykami, a niektórzy naw et wozami yiędzą.

Jan  zapom niał o swojej bl“dzie, zapatrzył się 
na cudze nieszczęście. Janow a, z czarnej jak zie­
mia, zrobiła się czerwoną, jak  głownia. Ogar­
nął ją  ten strach, jakiego lud wiejski nie może 
się pozbyć na widok pożaru.

— Janiel
— Co?
— Widzisz?
— p ali się.
— Widzisz, jck  ludzie biegną? Czy sądzisz, 

aby gasićl Chcą wykorzystać i nabrać w torby, 
co tylko się da. A ty nie pójdziesz?

Skoro jednak nie otrzymała od Jana  odpo­
wiedzi, zaczęła słodziutko przemawiać:

— Pójdź, Janie, pójdź. , To niedaleko... Do 
wieczora wrócisz. B ioią drudzy, a ty  chvba nie 
od omcocby? Patrz się, ani niema co na gizLIet 
włożyć, ani dzieciom do ust dac. Idź, idź! Co 
przyniesiesz, to przyniesiesz. U nas, wszak wiesz, 
taka bieda, że i myszy ń ie  m ają  czem pożywić 
się. Bóg więc wybaczy.

Jan  spuszcza oczy. Wstydzi się siebie, Żory, 
całego świata. W końcu ogarnia go złość, jakiej 
już dawno nie odczuwał. Jego nigdy nikt nie 
pożałował, nikt nie dopomógł mu, wszyscy ob­
dzierali go, jak  drzewo z kory.

— Żonoł Dawaj worek. Idęl — przemówił sta­
nowczo.

Janow a skoczyła do domu. W yciągnęła z  pod 
ławy jedyny na całem gospodarstwie worek, 
skręciła go i wetknęła mężowi pod pnchę.

— Pospiesz się, Janie, abyć się nie spóźnił — 
nakazywała. — Ludzie rozdrapią wszystko, jak 
kruki!...

Poszedł.

'  . '

Janow a o u y u w  go pogania. Czego on ta i jó-
jie , jak  żółw? W .adom o wszak, że kto prędzej 
p rzy /łz ie , ten więcej weźmie, a kto późno p r t j  
chodzi, ten sam  sobie szkodz'. W  je j w yobraźni 
m alują się równocześnie straszne obrazy pożs.« 
ru. Bierze wię-c swe najm łodsze dziecko na  ręcsg 
całuje i niesie do domu, by głód przespało.

Sama co chw ila wybiega do wrót. Z ap a .ll 
wieczór. Bruuno-czerwoma tum a pokryła pół nie* 
ba. Dobrze, że w iatru ulem a, a to  po e r  mógłby 
przerzucić się i na wieś. Janow a nspaka a s ię \ i  1 
uoypia dmieci. _ ^

— ...Spijcie, spijcie, ju tru  ugotuję oh 'ad. O j 
ciec przyniesie c o ł , z m iasta. Spijcie...

Dzieci nabiegały się, zgłodniały, szybko więc 
i zasnęły. Janow a idzie do wsi, ciekawa, z czem 
ludzie powracali.

—  Boże ty  mój, czego to  m e popr: wnosili!
A Jana  nie va» Zaczęła n iap o k o ć  się o niego. 

Taki niem rawy, może go ktos zabił? Ale doio '- 
wszak .się zostawi, nie pobtagnii za nim. JeżeK 
jest głupi, niech przepada. Dziś . mądreńiu cięż­
ko jest żyć. Zmartwiona, zmęczona i głodna za­
snęła, zamknąwszy z przyzwycza. ^nia uom, cho­
ciaż i ż  śmiesznie to wyglądało, Vsu.ak goły ni* 
boi się rozboju.

Zbudziło ją  pukanie do drzwi.
— Otwórz, żono — to ja.
Janow a skoczyła z łóżka. W izme było jasno, 

guyż księżyc w samo okno świecił. Pobiegła do 
drzwi, otworzyła i o mało nie zamierała się w  
słup soli. Nt ponogu stał J a r .  W  jednej ręce trzy­
m ał jakąś napół spaloną książkę, a drugą tu lii 
do siebie dziecko, chłopczyka, dwulatka.

— tłodziców — mówił, uśm iecl.ajc się z za* 
dowoleuic-m — n.e zdołano uratować, a ono 
schowało się w kącik i płakało, a obok niego 
leżała *« oto książeczka z oorazt-ami. PopatTA 
się jaku? /

Janow a zaniemówiła^ Zapytała się tylko
— A gdzie worek?
— Do djabła worek, dobrze, że uratow ałem  

dziecko.
— Dał Bóg dzieci, to da i na dzieci —- qdpc- 

wiedz.ał dum nie Jan. Czul nowe siły w cielą 
i duszy... (Tłum, Ap:).

■laik. Kb7, He4- We2 1 c3, Gg7 1 hł>. Sd6 1 14; plonj: 
a3, c5 (10).

Mat w 2 posunięciach.
Na ze zauaoie Nr 305 przedstawia jeden z nowoczesnych  

pomjr.lńw t. zw. tanat Herpay«. PCega on ta tern, że 
czarny w obronie przesiania dwie własne figury. Wydawało­
by się  ie  biały będzie mógł matuwać dwojako, wykorzy­
stując przesłonę. Tymczasem jeden z matów jest w skryty 
sposób dodany. Oczywiście jea iu strą  matematyczną Jest ml- 
.timum para obron M grodzony prob.em Legersa, młodego 
kompozytor! belgijskiego, w świetny sposób przeprowadza 
ię koncepcję.

ROZW.AZAKiE ZADANIA NR. 101.
1. W dl— b ił  . . . .  Gb5— d8
2. Hg6— b l Gd8— b5
3. H bl—  g l  +  + .

„Biały gra"* (W hHi to piny).
W związku z rozwiązaniem zacania Nr. 299 M. Wronia 

rozpatrzymy barooz ciekawy typ problemów. Załóżmy ne

Chwilę, ie  re i biały, ale czarny zagrywa; otrzymrmT wtedy 
następujące obrazy matowe: Gbż 2. G o 2 + +  uc3 2. dc3n + ,  
Gd—  2. S e 2 + +  Si—  2. W d6+ +  , e3 2 . d e 3 + +  1 13 2. 
S g i3 +  +  z kolejnem wiązaniem drugiej czarnej ' litry, co 
teorja nazywa półwiązaniem. Najlepiej byłoby zrobió w ycze­
kujące nosunlęcie, wtedy maty przygo owane tworzyłyby grę 
rzcczyw.stą. Ale biały nie m? takiego ruchu, stąd nazwa 
„biały gra“ .

Wstęp 1. H g4X e2!t Biały opuszcza baterję półwiązanla 
I wiąże sw ege H. Cóż stało się  z gotowemi pozycjami ma­
tu wemi? Oto jedne pozostały bez zmiany Gb2, Gc3 i S f - -  
iuuc uległy przekształceniom. Sprawdźmy: Ad—  2 H.4+ + I 
Gc2 2. Sc2J (5 2. de3+t I 13 2. He’ - ł l  Są to maty
zamienne; prócz tego mamy jeszcze dwie nowe gry, Ittórr 
stworzył dopiero ws:ęp: Ge2-r 2, S e 2 + +  I g4 2. h e 4 + + .  
Takie maty nazywamy dodanemi.

Pólwiązanie z przygotowanej gr°  zmieniło s!ę po (.stęp ie  
w uwolnienie oialej ligury, tak. ze w łaściw ie mi my ta 
niezwykle rzadką realizacją, to jest zamianę tematów w 
tormie wbite to play.

P ir tja  Nr 306.
Białe: P. ■•tenpewr Czarne W. r . *  Kerekhafl

Tum. kotesp. Dl Schztg. 1931.
Obtcna Aljschina.

1. e2— e4 Sg8— 16 8. di!— d4 SeSX d4
2. S b l— r j  d7— d5 9. Se2X d4 Hd8Xd4
3. e4X d 5 Sf6X d5 10. C d — e3 Ild4— 04
4. G il— c4 Gc8— e67 11. 0— 0— o e7— e5
-■>. rin l— 13 CY-CJ 12. H13— 15 17— 16
6. S g l— e'2 Sd5— c7 13. Sc3— e4 GIS— e',
7. 3 c4X e6  Sc7—  X ed  14. H15— e6! Poddają.

Oiiary skoczka nie można przyjąć z pow idu -15.Gt5. Po-
s.n ięu ie  KfB rozbija się  na 15. Gc5! —  a na inne posu­
nięcia następuje 15. Sdb +  Wartoścfl wa partia 

PREZENT.
Szkoci grają w szachy. (V pewnej chwili |cden powiada:
—  Dziś jest dzień ntoich urodzin.
—  Gratuluję! Dostaniesz Ociemnie prezent,
—  Od ciebie? I  
—| Taki W następnej partjl dam c . . le ż ę  fo».

Zawiadamiamy te i dniem 1» k. 
■twarta

KAWIARNIA

w K r a k o w  w p rz y  u l .  J  t a r ła  5

pkieza ciasta, preenątk' napije ge- 
rące I zimne. Otwarta od g. Ib—1* 

Muzyka płyt patefonewych.

Dla Szpitali i pacjentów 

polecamy:

baseny
J^ o i' -iw aczw )

flaszki
jenajskie
szkło
laboratoryjne

D O M  S A N I T A R N Y

„ D R O B N E K "
Właściciel K. ScCWlSlSKI

Krakóir p* SrCMjrańfH 3

k * A E » C  E
ś n i e g o w c e ,  d r e w n .a k i  a ta y s t  

p a n t o f l e  d o n n  w c  
p o ie c a  f ir m a :  

SZCZEPKO TOfcKO* 
Crakńw ll»l» Ttłfgowa 22.

P o ł o h o p i e
tuiuiuuiłiiiuiiftiiiu(uiiuuiiiuiimituiUił!miitiuitun*4itHi

dokumentów

na poczekaniu

wykonuje

f & i e i e c
Kraków  

Karm elicka C. 50.

Waln> w a -ó y
latychmlast przyjmiemy 5 v e .k s  j.ma- 

nów. Zglosz r n .ob .ste z papietaL.
m ,d.-v godziną 15 a 16-tą Kraków, 
Fried e na 41 Werkschutzdii.nststeUf 
Krakau. 293 ik
Peszukiwanl robutnley i . robotnice ia- 
bryczne do Sudetów, igłoszenfa przyj­
muje Biuro Iniormacyjn- dla pracowni­
ków fizycznych i umysłowych, Kraków, 
Adalf Hitler-Blatz 11,
Fabryki yt yroonw aluminiowych ns tere­
n ie BawarN poszukują . robotników fa­
brycznych. Zgłoszeni przyjmule Biuro 
lu li rmacyine dla praco . jów  (izycz- 
nycn i „myślowych Kraków. Adolf 
Hitler-PIaiz 11.
Rebetników wszelkich sawoduw poszu­
kują fabryki w ;olicy Kiednia. Zgło­
szenia pizyjmuie Biuro [nformac/ine dla 
Pt icow nikó# fizycznych i umysiuw Cu, 
Kraaow. Ado.f Hitler-Plai z 1 -e-arkl dentystki do współpracy w w ęk - 
szym zakładzie lekarsko-dentjstycznym  
poszukuję. Łaskawe zgłoszenia _o Biura 
Ogłoszeó Krajna. Kraków, Adolf 5i tlęr- 
Platz 46. poJ ,1 4 9 “ . 4865
Przyjmę dzćewczynk, 13-letnią, droa.j, 
do pomocy domowej, chętn.t ewakuowa­
ną. Kraków, ul. Ci<Hn 5, m. 1 — daw­
niej ul. Bou«t o ? a. 5 ió a
FIiiuŁ ..Elin“ w Katowicach poSi„ituje 
pilnie elektromonterów, eo  tocników  
monterskich oiaz p acowników spo'k.ew- 
nionych z. wodów celem  -u iesięcznego  
źateudnien a pegy montażach w Katowi­
cach oraz w Krakowie. Mieszkanie, u- 
trzymani? o iaz swoboda porusaam^ s.ę  
zapewnione. Inljrm acj- i zgłoszen i r 
firmie Elin Kraków, Kopem *; 6, u . p. 
Poszukuję wychowawczyni dochodzącej 
do 9-mlesię„zregi dziecka. czystej, 
uczciwej i miłuj pumocą pani omu. 
Okolica Długi , W indom),.!: KfakuW, 
Staruwiślna skep, Mar-a Gustow.cz.Fryzjera męskiego poszuku'e na zień 
przedświąteczny 70"/j. Krakós Staro­
wiślna 78. 5 do8Di ewczyna do sprzątania, um.ej . .  .
chę gotaw ić . potrzebna zaraz Res* J- 
racja Adria Kraków, Sebastia ia  36. 
Osona starsza do v'soe!k ch p ac don 3- 
wych, czysta i uczciwa, poitrr-bna Kra­
ków. l ą i r s  5a, ui. 5, boczna ul. Kaz - 
m- r z a  W e i l sgo. 6117
Panna uzdolu ona w ekspedycji rzeźni­
cze wędlin ,'sk  e i  potrzebna zarai. Zgło­
szenia Kmków. S i!w k o» ,k a  22 sklep. 
Panna do pomocy pani domu (gospodar- 
stwo o< "by) zurowt mioua, mifęj po­
wierzchowności. poszukiwana od zaraz. 
Zgłoszenia: Kraków, ul. św. Agnieszk 4 
m 1. 5327

• 'o e d k d  n t j 5 T l l k u l n
■uclialter-bllanslsta lat 47 z War sta wy 
z 25-!cn :ą  praktyką po.^jknje p acy 
w przen:tś!e wzgl r o b ic tw e  Oferty 
pod ..84“ B uro „6'oszeń 8 a b e  Pta 
k ó - id il-H itler-P fttz  46 i i  "k
Starały, wolny od okopów, postukuje 
prac: kelnfra, numero yego, iriuej. za 
życie I Ł e - ik a n ! - . Zg> pod „ t T  B u ­
to Ogłoszeń Krajna, Kraków, Adolf h  
Mer-Piat- ta . 5685
stei.otyplstka u t  18, ze znajomość' ą ste ­
nografii polskiej . niemieckiej języka 
niem koirspoiidencji oraz w szelkbh  
prac bi oW jt, portukujE posady w K.J- 
kc» !. Zg).: Biuro Ogłoszeń Krajna. Kra­
ków. IJoll-H itler-Plata 46 pod .150“ 
Dwóch młodych nczn -wcb ?r»cu łych 
ztu lj ącvch i ę w c'ężt?c.i .run ach 
ortrrłm-* dodał.awo t: źd," procę b u, o 
tą ew fizyczną ns jodany popotudrrr 
we, r  eczoTW.. ewemt nocne, 3— 4 ech 
raz- na tydzień Zgt uzen ię Gon e e  Krak 
Kracuw, „Nt. 5309". u309

S » n i4 a ł
WJiek spe-tow y, z budka łub bez, -  rr 
lidrym ' w ykojjniu , sprzedam. K taiów . 
Lelewela 14, m. 2. 214!
Slngtra uiaszynę do śzycia. kfytą, pierw- 
"orzędLą. tanio sprz-Ja. Kra' iw. ul 
Zwierzyniecka 6 ffl. i.
Maszynę Singera w uobryut stanic —  
sprzedam zara’ . Kraków, św. W aurzy- 
ca Nr. 3, m. 16. 5630
Płaszcz dsuiski butdrwy, zimowy, na 
•tatal-niie, pelerynkę jea lu u taw e buty z 
r jolew am 5 Nr, 41, c a z , d a m s l s p o r -  
iuWe Nr 37, sp ztdam Kraków, ul. 
Długa 14, m 5, . . .  p. od 14-tej. 
Pateien walizkowy z samozatrzymywa- 
czem. oraz ręczną maszyn^ do szycia Sin­
gera, pkazyjnie statedam . Kraików, ul. 
lnuga 14 ,m. 5 II. p. oa godz. lT te j .  
„urwis cbiadowy na sześć osób, 25- 
częśdow y, skromny,' okazyjnie sprze- 
dsiu Kra»6w, Wielopole 24. m 10. 
Klubowy gar 1 tur skór—ny ojaz 8 rze- 
seł Tnoneita spr.euan Kraków Adolf- 
Hitler-Platz 3fc'7. 5402
Harmonia: „Hohnera , 120 basów z te- 
gistraar! w ło sia , oC bar ( n  z regrsMem, 
oraz idne barmonje ok az,'n ie  do sprze­
dania. Kraków, m i .tajs' 4, m 32 
Kapce oryginalne zakopiańskie na skó- 
łz e  sprzedam. Krnzów, św. W aw rz-ńc.
1 i. m. 2? I. p. ofic. 5„G2
Płynni szaifci paicm  owe do wzmacnia­
czy eleMiry -miyC (X, sprzedania. Kro­
sów , Skawińska-, czra 4, m. 2.
Dywan strzyżony 2X 3  u., perska jylócu 
ka, ręoma robo-ta, oilim 2X 3  n lo ta ft-  
ka u  ... Ina aparat foćogmiiczL y .ig t-  
i&rdrr 6 X 9  do sprzedania. _.iu»o*  
Ar.sóska 17, m. 6. 558
luty o. cerskie nr. 42 I damskie czó­
łenka czarue Nr. 3u spm edam. Krtaów, 
Płac Lgouy 5 m. 15. 1569
Psy mtade wilcjury srebrne l ciemne, 
oraz starsze z rodow., bęrroni * m ies., 
ratlerki, szpic ka.zeł, brodacz (schnau- 
zerj szcz«iroł»p, settery czam e. oraz inne 
sprzeda Hodowla. Kraków, Wadowicko 
3( 5568
Slnę„ra maszynę w j ęk it.j jks_. n . :j 
szatce 1 szew ską lewc-amienur., sprze­
dam tanio, by!s zaraz. Kraków, Pod­
górze, u! Parkowa T  m. 4.
Maszynę Singeta szafkowi w dob a r 
stanie okazyjnie sfrzedam Kraków, ul. 
Kaiwaryijskj z9 m. 2 i  w podworcu 
Płaszcz w ob y , suknb wełniana, bon- 
iwrk." w ełob n a, v sterek angora, ce­
ratę, kapę .ta stół, kapce, buciki sport, 
sprzedam Kraków. Grodzka 47, sklep. 
Pelto jes mkę, bonżurk- spodl , [um- 
py. rajtki, u'iran/e, póinuc'k.i b tw ob  
suód . kołnierz futrzany spiztdam  Kró- 
1 5w Grodzk 47, jk*!cp ?487
Płyty muzykii pow ait fekkiiej, sprze­
dam Codzienn a godz. 1«— 17, niedziela  
tu— 12. Kraków. Mogilsaa 8, -u. 6. 
Ubranie męskie w dobrym stanie sprze­
dam. Kraków, Gaianie: a . Karmelicka 33. 
Pata en ąlektryctity włoski, mark ,Le- 
sa" o p ’Ektiym jJofie, 30 pierwszorzęd­
nych tanecznych płyt, okazyjnie sprze­
dam. I.raków. Chouw w cza 19, n 6. Futra p fcti- sp ój tchórze, kołu :rz wy- 
!  a vc e ma.engo^ ża cenę napraw­
dę okazyjną sprzedam. Kraków, ul św 
Agniesik-' 4, ir . .  5287
•e r  elana Katlśbadzka liiinsosflwa na 12 
osóh świeem rk kryształowy, mały, m 
szynu- elfcu.a: „zna u„ czarną — wę, bi ty 
wysokie Nr. 42 —  do sprzedaiaia. Kra­
ków. o św . Sebusżjaaa 10, m. 2. od 
2 —4 ‘Cj 5282
M ż » c » o  dzbC nne n'stowe prredam. 
K-aków. Z r b i - jw cza 5, III schody
IV p. m 46 4878
“ ąszyni Sbgera zryta, stan p erwszo- 
rzędoy, tanio do sprzedania. Kraków. 
B. M eiselsa 11. m. 2, II p. 5210

Fabrykę wody sodowej i zamknięć Dasz­
kowy -h w pełnym -licho spraedam. Zgło­
szenia Kraków, Floriańska 18 II. t ię- 
„ o  ośicyra. 5367Futra męsoaie, spód Jcnaty, kołnierz wy­
dra, wzrost er ni. wóz- wituo „Kom- 
1 on“ póibuciki d am sk e spoitow e nr. 36 
zamszowe spi eda: Kraków, Zw.erzy- 
niseka 12. m. l .
r ltkn  kt -ążka ilustrowani „B ijf i La 
Fon.ta;ne‘a “ w języku po-lSŁ' i wydana 
w 378 to u ju , o-kazyjme do sprzedania. 
Kraków Fodgórre Rękawka 7, m. 4. Dywan pensi i w bardzo dobrym stanie 
13 m» 1-1 sprzedania. K -ad* Ł ść; K a- 
ków Floriańska 2, u portiera od godz. 
9 4 -1 2 . 6209
Sygnet m ęski, zegarek „Zeniłh", lisa  
u b'eskiiego sprzedam tanio. Kraków 
Kaiwaryijska 6, m. 5. 6186
bapcs oryg. zakopiańskie na sk trze, >u- 
lidnie wykonane, uóranie cienutd-popiel. 
na Jredmiego-teższego, peleryna dam ;a 
z kapturem i p aszcz m-ęskri gumowy, 
apiEedr Kraków, św. Sebaśiiane 4, m. C 
parter. 6 i / 2
Futro perskie uamskne duże w b. . ?- 
brym sian ie, błam hibnziwty (CuOmiki) 
oraz bf’ m (nutria) sprzedam tanio: Kra- 
Łtzw, ś  i i .  5 m. 6 III. p.
Wydrr b. piękna oraz s'..ó ki (cywety, 
komplet na hiam) w b. oorym sta l ie 
sp-zedam: K.aków, Fańska 11 m. 7. 
epezotfam pięści n iebieski: I łdry, pie- 
t iyrijj 2 rmduszkii Kreków, Lubom:rsk.c- 
go 2 półpiętro g nek. 5294
Plsc kaflowy u ./ iiośuc z gotowaniem  
do spnzedania. Wiadomość: Goniec Krak. 
Kraków, „Nr. 6 I 4 f “ .
Wyprawka dziecięca, kołderka — chowi 
do wózka, koperty, 3 poszewki długie, 
f  ran*:. kapą maik retu wa i t. ć Jo 
»jjT udania. Wiadomość: Kraków, św 
ś .j i„ a  16 . Iryzjer. B141
Suknia granatowa z Velour-SzyIonu je- 
Jwhonego, 1 id-ta modna w pierwszo­
rzędnym stanif de sprzedar a. Ogląda* 
r.n o  K ak ów , Jasna 6, m. 1. 6123
Marynarkę z kamizelką, uą wysokiego, 
kolor brązowy, do sprzedania, jglądać 
rano. Kraków, Jasna 6, m. 1. 6132
Maszyna damska pudrikow oraz męska 
stan b. dobry do st tedania Kraków, Bo­
żego C 'a 23. m. 2. 6121
sypieinią kompletną, szafę kombln waną 
fotele  i kanapę narożnikową sprzedam. 
Kraków. Strad.m i5  12, nilcyna.
! u,.era maszynę do Szycia, najnowszy 
m odel, z Przyboram i sprzedam Kraków 
Kielecka 30 (Osiedle) dzwonek dozorcy. 
Ołówka maszyny krrwieckśej Singera, 
mę ,,'e nutr z w yjrą . p le- bielizna 
pościelowa, ’ łyżeczek do herbaty ao 
sprzedana Kraków, ni. Dunin-Wąsow - 
eza 14, m. 3. “079
Wózek-autka mariki „Konkon", ;po ro­
wy, rtiklowady oa łoży acn kulkowych 
1 w Lak „autkp" dla a lk i, cena oka­
zyjna, sprzeda: Kraków, ul. Krzywa .3 , 
m. 11, II. p. (ganek) brzzna Dlugieł. 
Sygnał męski. p:eTŚc'onek damski, “sa  
srebrnego spro-Jam. Kraków, ul. Krzywa 
13, m. H , II p. gadek. 60802przatffa,n zaraz tanio Salonik antyczny.

g a  śc eupy w«aad,'"“y or-z  kilka o- 
t  azów ma.arzy polskich. Zgłoszenia: 
Kranów. Topotuwa 12, m. 3, ‘rlko mit, 
dzy 1 -  2 ,o p . 6068
Pallltrtf elektr. pateton ora- piyty sprze­
dam. Kraków Kordeckiego 10. m. 25. 
kuty z cholewami Nr. 4 ! ,  na wyson.ego, 
do sprzeuanra. Kraków, Dietla 45, m. 3. 
Slngi i maszynę do szycia w [ ękne 
szalce sprzedam natycbD'ast. Krak'w  
S a r o w r t ł  85 n 2. 5136
P lr iz e i zaray męski w tardzo dutirym 
stanie. Jedwabna pods™ ka r wa:aliną 
na suce .lę . wysoką nsooą. korzystnie 
zaraz do sprzedania Kraków, Jasna 2.

1 HI. p. 5703

Młsiyhę ..Singera** w pięknej szafce ta- 
i io „“ zada i. Kraków-Podgórze Legjo- 
nów 14, m. 8, II pńętrc.
Matzyhi do szycia w piękne] szafce 
sprzedam. Kraków, Szła". 31, m. 3. 
Hprmanla: Chromatyczna warszawska 
140 beau' 2 registry, oraz Hohneia" 
48 b-sów  ! „0 U.SU- z registrem, do 
spi ze dania. Kraków, Mikołajska 4 32. 
Futro m ęskie duży lozm iai. Spód mu- 
triety, kolH,;eriz tasm-any. v : r - r h  czar 
ny w pierwszorzędnym s-taLie Okazyjnie 
srraedam. ugladać od 2— 5, Kraków, 
Floriańska 30, m. 10. 5F76Futro setskiiuowe ze skór markowych 
wraz z kryuzą i zerękawk.em sprzedam. 
Klak, v  Podgórze. Nadwiślańska 8. Zegarek złoi* „Schaffhauseu" męski 
Kieszonkowy otwarty okazyjnie sprze­
dam. Kra»ów. Wotaica 2 sklep c",' .e r- 
niczy. D648
Wiatrówkę, męskie palto mmu-we, utra­
cie  wielkość śrddnia, stan bardzo do- 
bry sprzedam. Ogląda, między . 1— 13, 
tębL.kt, Pułaskiego 12, m. 12, III. p . 1 
Kopca zakopiańskie okazyjnie b. tanio 
sprzedam Kraków, Smoleńska 24, m. 4. 
Akartftan Holmera 90 basów, 2 registry. 
Tango II B s *ei< am. Kraków, Staro- 
Wślna 66, m. 25, II. p. ofic. 5591 
Sprzedam buty z cholewami nr 37 uam- 
skie. Kiaków, L. Rydla 44, m. 9. .619
Kuchnia przenośna, kombinowana , a wę­
giel i g a z ,.4  , storn ienna z p ie ia ir  
kitm , Herzftid-Victir.ius, em alio- sna do 
sp* edania. Bliższe in-fo m acje: Kraków, 
ul. Branka 1, II. p. (tan k). 5338
Płyty patefonowi muzyka tąnecz) 1 
i klasyęzhą przeboje z najnowszych fil­
mów operetek, oraz ltolendy, sprzedam. 
Krakuw, Karmelicka 9. olluyau. m. 14, 
III. piętru, cały dzień b t .  przerwy 
Pi efon e lc itry r .n y  markowy. w 1.  ne) 
szaHe, tamo do spizeoanT . Kraków, 
Kaimelicka 9, oficyna, m. .4 , III. piętro. 
Oglądać moint w dowolnej porze 
Płyty aneczne i adapter zaraz spiże- 
żjm . Kraków Kalwaryjska 6 . q. 5. 
Maezyn, Singera dąra aą krytą, u"ranle 
czarne, wagę de.aliczczną 5 kg i 10 kg, 
lóżkr drewniane —  sprzedam. Kraków, 
Szlak 31, m. 5. 4516
Futro łapki perskie, p iękni walne, naj- 
modaiejsz fason, płaszcz piżm ik.»„y 
dnzy rozmiar, awentualnie na błam 
sprzedam. Kraków, starow iślna 82 7g Lis sreb-ny, ,  iękny płasacz damski, brą’ 
zowy, jkaa/Jt-ie do sprzedania. Kraków, 
C; :t!a 45. m. 1, I. p.
Opłatki wigilijne, m szalne, do lekarstw  
i andruty — poleca Kraków. Sienkie- 
wć z a  1 2245
Walnę sprzedam Kraków, Podgórze, u 
Brodziński go 3. m. 12 1187
r itre bieitschwanze, piękne, luźne oraz 
tu.ro e łapek perskich 1 źret i . ,„r- 
ne i brąz, tan o sprzeda: Kraków, Ko- 
chanoi sk.cgo 2, m. 2.
Patefen elektryczny ze zmien-iaczam płyt, 
w pęk-nej szatce, wraz z płytami, oraz 
płaszcz męski okazyjnie sprzedam. Kra­
ków starow iślna 69, m 2 . , 4483
jadalnia ha.it: odrowa b. ładna, 6 “.rzę­
sę!, fotele. pokOJ kombinowany 
orzech kaukasm -przzdam. K.aków. Pod­
górze, Brodnńskiegu 1. m. 1. 451h
Kapce zakop'aó5kre na nogę I buciki na 
skó-ze sprzedam. Kraków .jd g ó rze , Dą- 
brows* ego 4, I . p m 14. 4503
Rrwcrek damsiki 2 kołowy, piękny o m  
męski sztorcowy sprzedam zar« . Kra­
ków, nl. Kalwaryjska 12, m 12. I. p. 
M**zynLę .ęczn i do Fczebia, -zidry 
d i  a*ąi a tarko t r  zadam Kraków Ga­
rowa 1 a t| 4839
Płaezei z mowy g-apatowy. koh ierz : ao- 
gu.owy na średnią siz cuplą, cza pka 
peirska, ubranie męt ie. , :e.w«zorz(,ane, 

•■*0 do sTezedaoia. Kraidw-Dębmki, 
Rynek Ł'3.

B IU R O
Spedycy|no-Tr?nsp8ri8iue

Wł. J ó z e f  U r b a ń s k i  
Kraków, Szewska 25 

Teł. 182-pr
wykonują:

zwózki miejscowa — m agazynowo  
nie — Inkasa — przewóz wagonatni 
zbio-rowymi — transpe-iy zagranicz­
ne o - iz  załatw ie wszelkie czynności 

wchodzące r  zakres spedycji.

StRsi kofnonikicji. samosądowa
z C^ptachową.

zna ko  id i t y c h  m u z y k ó w
w każdą sobotę I niedzielą 

■d godz. 14 do 1*
w  R e s ta u ra c j i  

nHOTELU MDLLERAn
Kraków Krakowska 1, I. p.

Ł. ka! dla publiczności polskiej. 
Znakomita kuchnia warszawska.

N A  G W I A Z D K Ę
■ elki wybó praktycznycj podaruó , 

k-iw: żyrandole r ię ln e  lampkt noc-1 
ne i dekoracyjne, grzejniki 1 L p. 

puleca
B/tf. CKNIIAU ŚWIATŁA
Kmkew, Dietla 35 -  Tol. 157-27

,'Dolazd tramwajem Nr. 1).

KUCHENKI ŻELAZNE
p.euyki no Ogrziiaiiiia lokali n i  w ęgiel, 
rury blaszane, k-ćtka ta-czow e i gunry 
dr wózków dziecięcych - -  do Laoycia
A N D R Z E J  C H O L E W A

KRAKÓW, Ul. JOZEFA I.

W  SALONIE SZTUKI
A . W A W R Z E C K IE G O  

K r ik t w  — alica W lślna Nr. 0, 
u a j w ir k t iy  wybAr M tukl

N ajp rT fB tB p n ia jizt

r a i  iaF^ itia ia
Rerre'acyjny płyn do ‘rwaiei sżp.l- 
ki, prasźk do wodne], guu-i i Inne 

dó naby-cla 
Wójcik, KrakaL, Juiiuau Lad Ea.

"W
W H lw nl- TW wQjr :m  Krakewsk.^ JKrakśw, Wielagale L  — labafan 22051.


